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Kraków, 


Sroda 1 Sierpnia 1894. Rocznik 


„owa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynesi: | PJ 

rocznie : pólrocinie: || kwartalnie : miesięcknie 9 

W miejscu . . . . . . . . 16 zł. w. a.| 8 zł. w.a | 4 zł. w.a.| 1 zł. 35 ot. 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 20 „ „ |10 „ , Ja Ta, 

W Państwie Niemieckiem . . . PAn „ |12 „ n GR 46 Ayn "s 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 8 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 28 n n c "PP WE 3,35, 

Pejedynczy numer kesztuje S ot., z przesyłką peoztową 10 ot.; — we Lwowie w Biurze 


dzienników A, Olszewskiego ul. Kilinskiego 2 ! Plena, ul. Karela Lndwika 9, de nabyola pe 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 
Listy z pieniądzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia 


syłać franco do Administrac:i Nowej Reformy 


w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopicczę- 

towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów łanych Redakcya nie 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


(inseraty) uprasza się nad- 


zwraca. 


Telefon Nr. %1, 


REFORMA 


Premumeratęprzyjmują: 
snmliejscową : Administracya Nowej Reformy | wszystkie urzędy pocztowe; malejtee: 
wą : Administracya Nowej Raformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafiks 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek |. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo 
wie Ludwik Piohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
lu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstain £ Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herman? 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuella de Pu 
blicitó A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobne vi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny ras po 5 cent. — Nadesłane p» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrelogia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu: 
bliiczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 ezsom 
dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem posztowym 


NOWA 


Od Wydawnictwa, 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za sierpień: 

w miejscu . . . 

z przesyłką poczto= 
wą w Austryi. 

w cesarstwie nie- 

mieckiem . 


1 zr. 85 ct. 
1 zr. 7O ct. 


2 zr. — ct. 


za sierpień i wrzesień: 


w miejscu . . . . 2 ulr. 7O ct. 
z przesyłką poczto= 

wą w Austryi . 3 złr. 40 ct. 
w cesarstwie nie- 

mieckiem 4 złr. — ct. 


HE W Podgórzu przyjmnje prenumeratę 
na N. Reformę księgarnia Władysława Potural- 
skiego. 


CZ O 


Nowela prasowa. 


Dziennik ustaw państwa ogłasza w wydaniu 
swojem z 28 bm. rowelę prasową. która zatem 
rozpocznie obowiązywać dnia 11 września br. 

Zmiany, jakie wnosi ta nowela w dotychczaso- 
we ustawodawstwo prasowe, dotyczą w pierwszym 
rzędzie obowiązku składania kancyi i zabezpiecze- 
nia grzywien nałożonych za przestępstwa praso- 
we. Jak czytelnikom naszym wiadomo ze spra- 
wozdań parlamentarnych, obowiązek składania 
kaucyi zniesiono zupełnie. Ciężył on dotychczas 
na pismach wychodzących częściej, niż dwa ra- 
zy na miesiąc, jeżeli omawiały polityczne wiado- 
mości codzienne, albo polityczne, religijne lub 
społeczne kwestye bieżące. Od obowiązku tego 
uwolnione były tylko czasopism? urzędowe 1 pi 
sma fachowe, które omawiały polityczne kwestye 
bieżące, pozostające w związku z głównem zada- 
niem pisma. Kaucya wynosiła dla Wiednia 
i dwnmilówego jego okręgu ośm tysięcy, w miej- 
scowościach liczących więcej niż 60000 mieszkań- 
ców i ich okręgach sześć tysięcy, miejscowościach 
o ludności powyżej 30.000 i ich okręgach trzy 
tysiące, a we wszystkich innych miejscowościach 
dwa tysiące złr. w. a. Jednakowoż pisma polity- 
czne w powyższem znaczeniu, nie wychodzące 
częściej, jak trzy razy na tydzień, składały tylko 
połowę kaucyi, W myśl postanowień noweli no- 
we pisma polityczne, powstające po 11 września 
b. r.. nie będą zatem miały obowiązku składać 
kaucji, A istniejące już pisma mogą po tym dniu 
wycofać złożone przez siebie kaucye. 3 

Jest to niewątpliwie pewna ulga dla dzienni- 
karstwa. Myliłby się jednak każdy, ktoby do miej 
większą przywiązywał wagę. Składanie kaucyi u- 
trudniało niewątpliwie zakładanie nowych pism i 
nakładało na wydawnictwa pewne materyalne 
ciężary. Utrudnienie to i te ciężary nie hyły je- 
duak tak znaczne, aby wobec innych, stokroć 
cięższych postanowień, których nowela wcale nie 
dotyka, zniesienie obowiązku składania kaucji u- 
wałać za rzetelne i doniosłe zwycięstwo na rzecz 
prasy. 

Składający kaucyę mógł bowiem zastrzedz 80- 
bie własność kaucyi, a jeżeli ją składał mie w 


TAJNA MISYA. 


Przez 


El. GERAR D. 
Przełożyła z angielskiego 
A, ID. 


(Ciag dalszy). 
ROZDZIAŁ XIII. 
Czarne wiśnie. 
Roman jeździł dziesięć dni, zwiedzając miasta 
forteczne, Á w końcu wrócił do Slaro- Woli. 

Felicyan z żoną przyjęli 89 eaer n Luba 
z bladą różyczką we włosach powitaia go ru- 
mieńcem. 

Dnie schodziły Romanowi pow A 
prawie bez przerwy w polu; zaięty pszenicą nie 
miał czasu siedzieć z bratem. Hala robiła kon- 
fitury z poziomek i wiśni, i częściej była w kuch- 
ni, niż w salonie. Luba tylko swobodna Zawsze, 
uprzejma i wesoła dotrzymywała mu towarzystwa. 
Roman przywykł bezwiednie do niej, chodził 
z nią na przechadzki i rozmawiał. Mężczyzna 
nawet zakochany potrzebuje towarzystwa. 

O mazurze nie mówiono więcej, nadto było 
gorąco. Ku wielkiemu zadowoleniu p. Nikorowi- 
cza much było bez liku, chodził też z pokoju do 
pokoju i tępił je setkami; z klapką rozłączał się 
tylko w nocy. Lazienkę wyporządzono, a tak by- 
ła blisko domu, że Roman co dzień przed śnia 
daniem się kąpał. Powróciwszy raz do domu, 
dowiedział się z przykrością, że Felicyan poje- 
chał do miasteczka kupić młynek i że nie po- 
wróci aż wieczorem. 

— Obiecał pojechać ze mną konno i pokaząć 


1 


owoli. Felieyan był 


gotówee, ale w papierach wartościowych. 


. . ge 
wniał sobie dochód od kapitału, który na 


prywatne długi, ani za cywilne zobowiązania i 
właścicielowi jej groziło tylko to niebezpieczel - 


stwo, że gdyby wydawnietwo grzywny, nałożonej | jeżeli sądownie lub 


czy na wydawcę, czy na redaktora, nie zapłaciło, 
grzywnę tę władze mogły ściągnąć z kaucji. 
Przed uszezupleniem jego majątku przez to bro: 
nił go jednak przepis, że wydawnictwo należy 
wstrzymać, jeżeli kaucya nie będzie uzupełnioną 
do pierwotnej wysokości w ciągu dai ośmiu, Wy- 


ten | Odtąd moż 
cel poświęcał. Kaucya. nie będąca własnością wy- obywatelowi odmówić 
dawcy, nie odpowiadała zatem wcale ani za jego|pism per 


pewne ułatwienie w  rozsprzedaży dzienników. | konfiskacie wymieniono jako karygodny cały |ramie, którą poprostu zostały olśnione. Qbiadu 
nie będzie można żadnemu pełnoletniemu |artykuł, choć konfiskata w rzeczy samej nastą- | dostarczyło dzieciom lwowskie „Koło pań“ To- 
zezwolenia ma sprzedaż | piła lub zatwierdzoną została jedynie z powodu | warzystwa szkoły ludowej. Obiad, jak i dla in- 
yodycznych, jeżeli nie był sądownie | pewnych ustępów tego artykułu. Może być bo- nych „poprzednich wycieczek, zastawiono w naj- 
karany Za zbrodnię, za występek lub przekroczenie |wiem, że dla ułatwienia władze będą wymieniać bardziej malowniczym zakątku wystawy, miano- 
pochodzące z chciwości albo za lekkomyślna krydę, tylko całe artykuły, a wówczas wobec braku ja-|wicie w dziale etnograficznym pod cerkiewką. 
: Y w drodze administracyjnej | kiejkolwiek sankcyi postanowienie o wymienianiu | Około godziny 5 dziatwa pomaszerowała z po- 
nie orzeczono przeciw niemu utraty prawa do pojedyńczych nstępów pozostanie tylko pięknym wrotem do miasta, do domu odjeżdża jutro rano. 
prowadzenia podobnego” przedsiębiorstwa i jeżeli | przepisem — na papierze. _ Oprócz tego były dziś na placu wystawy wy- 
nie karano go za przemytnictwo lub za ciężkie| Oto wszystkie ułatwienia, jakie przynosi no- cieczki ze Sniatyna, dalej około 120 osób dzieci 
przekroczenie skarbowe. Jednas odmowa i w tych | wela prasowa. Wobec licznych, tyle razy przez szkolnych i włościan Z Czortoryi i Poddniestrzan, 
wypadkach możebną pędzie tylko wtedy, jeżeli| nas wymienianych postulatów, bez których speł- | którym kupił prezes wystawy bilety do panoramy. 
ze względu ně przedsiębiorstwo sprzedaży dzien - | nienia swoboda prasy jest tylko pozorem, a roz- Ale ciekawość nasza i myśl zwrócona ku ju- 


dawnictwom poważnym i rzetelnym, a zwłaszcza | ników i osobę żądającego licencyi obawiać się mo- | wój dziennikarstwa i literatury wprost niemoże- |tru, które nam ze sobą przyniesie Poznańczyków. 


wydawnictwom podejmowanym nie w celach spe- 
kulacyjnych, lecz w pewnym zdrowym kierunku 
politycznym i przez ludzi mających odpowiednie 
zdolności, nie było zatem zbyt trudno otrzymać 
kancję. a doświadczenie uczyło, że ich właścicie- 
le nie ponosili właściwie żadnego ryzyka. Zia- 
rzało się wprawdzie, że składający kaueyę, przy- 
zwyczajeni do wyższych zysków, lub chcący wy- 
zyskać sytuicyę, nie zadawalniali się procentem 
jaki przynoszą papiery wartościowe i żądali od 
wydawnietwa dopłaty do pewnej, nieraz wysokiej 
stopy procentowej, ale miało to miejsce zwykle 
przy przedsiębiorstwach, mających więcej osobi- 
stych niż ogólnych cech i nie obciążało nad- 
miernie, boć była to zawsze tylko nadwyżka po- 
nad procent, który przynosił sam kapitał. Ze 
zniesienia kaueyi odniesie zatem dziennikarstwo 
tylko nieznaczny pożytek. 

Zə zniesieniem kaucyi połączono nadto prze- 
pis, który może się stać niebezpiecznym dla dzien 
nikarstwa. Wprawdzie komisya a za nią i parla- 
ment nie poszedł tak daleko jak rząd i nie o- 
rzekł, że w razie zasądzeuia na grzywnę lub 
koszta sądowe nawet przed prawomocnością wy- 
roku należy zabezpieczyć grzywnę. ale w noweli 
zamieszczono postanowienie, że wydawnictwo na- 
leży zawiesió, jeżeli grzywna lub koszta sądowe 
nie będą zapłacone do dni 8 po prawomocności 
wyroku, a w razie wydawania pisma pomimo za- 
wieszenia, winnego należy ukarać grzywną od 50 
do 500 złr. 

Przekroczenia prasowe popełnić jednak może 
niemal wyłącznie osoba trzecia a wydawca tyiko 
wyjątkowo może być pociągniętym do odpowie- 
dźialności. W tych wszystkich wypadkach, w któ- 
rych wydawca osobiście winy nie ponosi, nie będzie 
on wiedział ani o rozprawie, ani o zasądzeniu, ani 
o prawomocności wyroku, nie będzie zatem mógł do- 
pilnować, aby grzywnę lub koszta sądowe zapła- 
cono na czas. Mimo to wszystko bez wszelkiego 
zawiadomienia i bez uprzedniej egzekucyi może 
na niego spaść zawieszenie dziennika, a nawet 
kara za dalsze jego wydawanie. 

Nie pojmujemy dobrze, dlaczego wyroki, wy- 
dane na podstawie ustawy prasowej, mają mieć 
środki egzekucyjne, jakich nie posiadają żadne 
inne wyroki. Kupcowi, zasądzonemu na grzywnę 
lub koszta sądowe, nie zamyka się sklepu, adwo 
katom nie odbiera się prawa prowadzenia spraw, 
jeżeli nie zapłacili grzywny lub kosztów sądo- 
wych, na które ich zasądzono, dlaczegóż jeden 
wydawca, choć nie jego skazano, ma być po- 
zbawionym prawa wydawania dziennika? Posta- 
aowienia powyższe miałyby tylko wtedy racyę, 
gdyby wpierw przeprowadzono egzekucyę bez- 
skutecznie, tak, jak w innych wypadkach, do iero 
wtedy karę pieniężną zamienia się na karę oso- 
bistego aresztu, a koszta odpisuje się zupełnie. 
Należało nadto zastrzedz, że © wyrokach, nakła- 
dających grzywny lub koszta sądowe, wydawca 
ma być zawiadamianym. 

Drugą zmianą, jaką zaprowadza nowela, jest 


mi krótszą drogę przez las nad Wisłę, na miej- 
sce, gdzie mają stawiać nowy most. 
Hala, w płóciennym fartuchu, siedziała na ła- 


weczee na ganeczku i z wielką wprawą drylo- |k 


wała wiśnie; Luba, choć leniwie, ale jej poma- 
gala, sądząc jednak z wielkiej ilości pestek — 
więcej wiśni zjadała. 

— Bardzo żałuję — rzekła Hala, przerywając 
robotę, — ale Felicyan pilno potrzebuje młynka. 
Luba, nie jedz tyle wiśni przed śniadaniem, bo 
sobie popsujesz apetyt. 
= uba, zamiast odpowiedzi, włożyła śliczną wi- 
śnię w usta i, śmiejąc się, spojrzała na Romana. 
W tej chwili oczy miała tak błyszczące, że by 
ła prawie piękną. Zwykle nie bardzo były wyra- 
ziste, jakby trochę zaspane, podobne do czarnych 
wiśni, R obierała. 

— kelicyan pojedzie z tobą kiedyindziej — 
rzekła Hala, zwracając się do kaza 0 

— Kto wie, jak dlugo tu jeszcze zabawię! 
sed spojrzała szybko na niego i opuściła 


ne Czy nie możesz sam jechać? — zapytała 

— Nie — odparł rozdrażniony, 8 często nim 
bywał ostatniemi ezasy, — Nie trafilbym sam, 
nie znam dobrze waszych lasów. 

Nie mógł powiedzieć bratowej, że nie życzył 
sobie, aby go widziano jeżdżącego samotnie po 
okolicy; bo jako obcy ściągałby na siebie uwagę: 
Obecność Felicyaua, którego znano jako spokoj- 
nego gospodarza, usuwała wszelkie podejrzenia. 

— A czemuż się tak koniecznie up'erasz Zo- 
baczyć właśnie to miejsce? — zapytała pani pa 
rowolska. zdziwiona zachowaniem się | da wii 
o ile sobie przypominam, nie ma tam BIĆ 


dzenia: miejsce jak tysiąc R topo'any, — | Luba jest odważna, nawet śmiała, a od roku nie 


Wiem o tem — odparł 


żna nadużycia. Nadto sądowe B Jest bnym, nowa ustawa przynosi nieskończenie drobne Dia przewodnika tej ARA a Dzien- 
przeszkodą tylko tak długo, dopó l uwają Skutki ustępstwa. Zniesienie stempla dziennikarskiego, nika Poznańskiego, p. Dobrowolskiego, urządza 
prawne wyroku. Natomiast już Samo Addi dozwolenie kolportażu i uchylenie postępowania |8rono tutejszych dziennikarzy jutro wieczorem 
Śledztwa może pod powyższemi WaTUnxami być | objektywnego pozostały niespełnionemi ideałami. bankiet składkowy. * RE 4. 
powodem odmówienia licencji. R „ |Nowela zawiera zresztą błędy, które wykaza- | Głębokie wiercenie dosięgło już głębokości 292 
Jest to niewątpliwie pewne ułatwienie, ponte- ||ismy szezegółowo. Nikt nie powita jej zatem | metrów, a ciągle jeszcze trwa iłowata opoka. Jak 
waż jednak licencya odnosi się do Ppewne-|z gntuzyazmem i nikt nie może komisyi dla re-| długo będzie się ciągnął jej pokład, nie wiadomo, 
go z góry oznaczonego i władzy bezpieczen- formy prasowej oszczędzić zarzutu, że nie speł- może wprawdzie pojawić się warstwa przejściowa, 
stwa oznajmionego lokalu i do pism, które w po- |niła swojej misyi. zapowiadająca inny pokład, ale może się też on 
daniu o licencye wymieniono, przeto ułatwienia pojawić nagle „jak nożem uciął*. Praca około 
te nie zbliżają się nawet do kolportażu, który wiercenia jest nadzwyczaj ciekawa, gromady więc 
jedynie i wyłącznie mógł przynieść ateo Ah a PA je, a ro 
prawdziwą korzyść rozwojowi prasy |. czas łyżeczkowania, ti. kiedy t. zw. „łyżeczką“ 
był najgłówniejszym m dziennikarstwa- czyli rurą 10 metrową wydobywa się zrąban 
Pola aA 28 olporaż świóranmiiigą | „ać Ki, 
zbliża się zezwolenie na używanie automatów. | PE olejka naftowa kursuje już regularnie i wca- 
Lecz i z tego niewiele będzie pożytku. Automaty Lwów, 30 lipca. |le szybko, a ma mnóstwo amatorów. 
ble, dzk | a drofa nie wypróbowane, nie (W. Dbr.) Dzięki zgryźliwej minie, jaką wezo-} W ogólności dotąd zwiedziło wystawę około 
zastąpią nigdy kolportera, którego ruchliwość 1|raj miało niebo, niedziela ta pod względem liczby | 850.000 osób. 
spryt jest podstawą powodzenia sprzedaży. No- zwiedzających wystawę ostatnie zajmuje miejsce 
wość tę ograniezono zresztą postanowieniem, że|w rzędzie swoich poprzedniczek. Zaledwo bo- 
krajowa władza administracyjna ma zatwierdzić |wiem 8.723 osób odważyło się mimo niepewnej 
wykaz pism i dzieł, jakie można sprzedawać pray Pone Eo piae a AES, W SETY 
pomocy automatu. Nie ślono natomiast Wcale, | Dyto zwiedzających, w acu sztuki ; 
al oe y moine a | pismo lubja w mauzoleum matajkogoiam 286 Jednakże 
dzieło od sprzedaży w automatach 1 dlatego mo-|ten niemal można powiedzieć mały udział publi- (Ciąg dalszy). 
żna się obawiać, że wytworzy się znowu przy: czności wynagradzał widok dzieci tarnowskich, | Do liczby artystów, którzy w krótkim . czasie 
wilej sprzedaży w automatach dla pism i dzieł które postrojone w mundurki sokole, wraz z 60 |dobili się wielkiego uznania nietylko w kraju, ale 
wypowiadających tendencye miłe rządowi. dziećmi z dąbrowskiego powiatu, w kraknskach, |i za granicą, należy p. Kazimierz Pochwalski. a 
Zmiana $. 491 procedury karnej ogranicza wy-|ożywiały plac wystawy. Przybywszy rano zwie-|trzeba przyznać, że rozgłos jego, nie zdobywany 
nagrodzenie szkody za nieusprawiedliwione kon-|dziły lwowskie kościoły i wysoki Zamek, na wy-|żadną blagą, ale rzetelną pracą i niezwykłym ta- 
fiskaty do wypadków sądowego orzeczenia, co jest |stawę pozostało popołudnie. Dzieci zwiedzały |lentem, jest zupełnie zasłużony. Patrząc re jego 
stanowczo krzywdzącem, bo wynagrodzenie po-| pawilony. a następnie korpus wakacyjny itarnow-|portrety, odrazu czujesz, że masz z potenuiem 
winno należeć także >a eća.gdy w przepieznym jski odbył ćwiczenia na boisku. do czynienia. W portrecie Wł. hr. Dzieduszyc- 
pa nie wniesiono do sdu żądania o zatwier-| Kiedy pawilony pozamykano, a dziatwa wysy- |kiego czytasz w ER cały ten zacny i pogi 
dzenie konfiskaty. Nadto nowela, zmieniając ów prze- | pała się na plac oczekując fontanny świetlnej, |wy żywot człowieka, strawiony w pracy i usłu- 
pis procedury karnej, nie trafia wcale w jądro rze- a sh RE PŃ ks. Sapieha. Dzieci urzą-|gach dla dobra i chwały swego marodu. Przy 
czy, nie zawiera bowiem postanowień, co rozumieć | dziły mu owacyę. Gręboszowiecki chłopak Piotr pspokojnym i wzorowym rysunku, nie ma tu w 
należy przez „udowodnioną szkodę", której wy-|Stalica miał przemowę i ofiarował prezesowi wy-|koiorycie żadnych wyszukanych efektów, ale jest 
nagrodzenie należy się w razie zniesienia kon-|stawy wieniec z kłosów, opatrzony wstęgami o|za to taka bijąca w oczy prawda, taka plastyka, 
fiskaty. Praktyka wykazuje natomiast, że pod tym |stosownych napisach. Ze strony zaś Tarnowia-|że widz czuje się niemi porwany i oczu tej tyle 
względem orzeczenia sądu 5% pomiędzy SĘ ków RR" eń U yeth Rod rec miej a arów nie może: Drugi por- 
sprzeczne, ja przyznawane wyda-| wręczając księciu album z fotografiami uczestni- |tret hr. Leona Pinińskiego, eamaiowany po mi- 
i di OJ P zło, pokrywiją a o. ma Sapieha odpowiedział serdecznie, wska- |strzowsku, odznacza się siłą kolorytu i naloty 
wet drobnej części rzeczywiście poniesionej |zując dzieciom jako cel miłość Boga i Ojczyzny. | ścią pełnych energii rysów. Dwa to odmienne 
szkody. A Dodamy, że gromadka chłopaków z powiatu| wiekiem typy, dwa różne wywołują wrażenia. 
Nowela zawiera wreszcie postanowienie, że dąbrowskiego 2 Gręboszowa i innych wsi przyby- Gdy w pierwszym mamy przed sobą człowieka, 
przy wykonaniu konfiskay usleży radakcyę 2a-|ła dzięki zabiegom i pod wodzą Jakóba Bojki, |któremu w pracy i poświęceniu dla Ojczyzny 
wiadomić o tem, który artykuł spowodował kon- | wójta z Gręboszowa. Wczoraj było też na placu | włos posiwiał, z drugiego patrzy na nas młodzie- 
fiskatę, a jeżeli mie s artykuł, lecz tylko jego|150 robotników z cegielni w Siehowie pod Lwo-|niec, przed którym szerokie pole czynu rozległe 
części dy ovoda Y konfiskaty, wymienić tejwem. Przybyli oni z własną muzyką. otwiera horyzonty i mimowoli rodzi się w sercu 
ustępy. SS te części skonfiskowanego dzien-| Dziś słońce i chmury stoczyły ze sobą stanow-| pragnienie, aby „ten pierwszy stał się. wzorem 
nika lb dzieły któfe Se zawierają inkryminowa- ctg walkę. Przez cały ranek aż do godz. 4 chwis- dla drugiego. (ieszące się szczerze powodzeniem 
RY ,, być od reszty oddzielone |ła się pogoda. Około 4 spadł ulewny deszcz. a|mojego kolegi na polu portretowem, nie mogę 
(A KARY. i na środkowe it. p), nie ma-|potem nastało ciepło i niebo się prześlicznie wy- |utaić szczerego żalu, że zostawił on odłogiem 
kin Ek Postanowienia te są niewątpli- |gładziło, jak gdyby na przyjęcie Basa pole kompozycyi, a ktokolwiek przypomni sobie 
wie połączone z wielką korzyścią dla prasy, do- | wycieczki, która przybywa jutro o eine. m. |te EA i pełne życia obrazki rodzajowe, 
lale Gowi dzić natychmiast nowe wy-|30 rano. Przyjęcie jej na dworcu zapowiada się |malowaue przed laty w Krakowie, ten z pewno- 
zwalają bowiem zarzą „powtórnego wydawania wspaniale. ścią przyzna mi racyę. Nie chcę przez to po- 
danie i nie zmuszają do sią nie, coby mogło| Powracając jednak do teraźniejszości, dodamy, | wiedzieć, jakobym lekceważył malarstwo portre- 
u częci "KLON Fane. Zapomniano jednak | że dziś zwiedzał, dalej wystawę: dzieci tarnow-|towe, ale uważam za szkodę dla sztuki, gdy tak 
w NEW 0 skutki fakt, że przy|skie i dąbrowskie. Były między innemi w pano- | utalentowany artysta, jak p. Pochwalski Kazimierz, 


KOFOSPONÓGICJA wi. Retorn“. 


ZER 


Dział sztuki na wystawie lwowskiej. 


I 
et srody; ale ponieważ tu |jeździła konno. Hetman, jej siwek, nie jest taki| — A ja zawsze myślałam, że ono jest bardzo 
świe umyśliłem sobie tę powolny jak kasztanek, którego Felicyan sprze-|dobre — zawołała Luba zdziwiona i rozczaro- 
uno, lubię mieć zawsze ja- |dał jesienią. | __ | wana. 
a nie ma, to trze-| — Przyrzekam uważać — odparł Roman nie-| — Może kiedyś było dobre, przed 20 laty. Bo 
dbale. — Powinnaś wiedzieć, że oficerowi kawa-|co najmniej ma 20 lat. 
leryi można powierzyć nie jednę, ale cały regi-| — Felicyan powiada, że 30, matka pana na 
ment panien. A ma pani dobre siodło dam-| niem jeździła. 
skie? — rzekł zwracając się do Luby. — Siodło mojej matki! No, to się nie dziwię, 

Luba utrzymywała, że siodło jest, ito dosko-|ża popsute! — zawołał Roman, dotykając go koń- 
nałe. cem buta. 

— Z jakiej fabryki, z wiedeńskiej, czy z an-| — Więc nie możemy dziś jechać? — zapyta- 
gielskiej? jakiego kształtu i czy ma strzemię bez-|ła Luba, patrząc niespokojnie i pomimo wysiłku 
pieczeństwa ? głos jej drżał, a łzy w oczach zdradzały, jak 

Luba nie wiedziała, z jakiej fabryki, a o strze- | bardzo pragnęła jechać. 
mieniu takiem nigdy nie słyszała, zapewniała je-| Roman był w gruncie dobry. a zresztą sam 
dnak, że siodło jest bardzo dobre. chciał jechać. Każdego dnia, w każdej chwili 

— Zresztą niech pan póździe i sam zobaczy. |mógł odebrać list od Biruty wzywający go do 

Zachodziła w tem jednak pewna trudność. Nikt| Warszawy, i może nie nadarzyć się sposobność 
nie wiedział, gdzie się siodło podziało. W końcu | zobaczyć, gdzie most miał być zbudowanym. Ze 
mała Zosia przypomniała sobie. że je widziała | względów taktyki wojskowej punkt był ważny, 
w szopie przed kilku tygo*niami; leżało między | potrzeba było sprawdzić, gdzie mosty staną. Na 
pustemi pakami i kurnikami. Kostuś się tam raz | wypadek wojny, z ich pomocą, nieprzyjaciel mógł 
zakradł, żeby spłatać jakiegoś figla i uciekł co-| przenosić wojska z jednego brzegu na drugi. Ro- 
prędzej, powiadając. że widział byczy łeb w kącie. |man dawno zamierzał zwiedzić brzegi, ale Feli- 

— A lo było siodło cieci Luby — dokończy- |cyan nie miał czasu mu towarzyszyć, a odległość 
ła Zosia protekcyonalnym tonem. była znaczna i wymagała 5—6 godzin czasu 

— Kosuś jeszcze mały i uiemądry, skoroj — Może będziemy mogli pojechać, nie chcisł- 
się siodła przestraszył. bym się wyrzec lej przyjemności. Trzeba skórę 

Wyciągnięto zatem rzekomy łeb byczy na | nasmarować mydłem i Uus'ością podłożyć grub 
światło dzienne i pokazało się, że był w opła-|derkę, to jeszcze na ten raz wystarczy. jej 
kanym stanie. Luba uśmiechnęła się, cała twarzyczka jej się 

Pokrywała go pajęczyna i gruba warstwa ku- |rozjaśniła, jak niebo po burzy. Szkoda, że Roman 
rzu, skóra wyschła i popękała, wyszarpaną pod-|tego nie widział; a'e odwrócił się, żeby wydać 


jest to fantazya 2 m 
nie ma dażo okey a ; 
wycieczkę; jeżdżąc konno, 
iś cel. Śkoro jednak AB 
ba tem dziś pox0): t y 

a Joa T Romanowi ze A 
ciem, potem zgrabną Choć opaloną rączką po- 


i szek. = 
kao zapytała pani Starowol- 


ska. Luba przyciągnęła głowę Hali ku sobie i sze- 
ptała jej coś do ucha. 
Hala wstrząsnęła oore 
gdyby niezdecydowans ; sa 
- Luba powiada, 4 AU: 
j esie. 

e resli ari jechać ze mną? — dodała 
a i n miiczy. 
ka Jeśli aa naturalnie ! — zawołał 
— Jes tab przebudzoDy ze snu. — Nawet 
Romera — Chciał dodać, że to bez- 


niż z Felieyanem. o bez 
nana Bo właśnie przyszło mn na myśl, że 


ioj panienki jeszcze lepiej nsunie 
A E s Gdyby nawet przypadkiem 
spotkał jakiego rosyjskiego urzędnika, to go weż: 
4 za okolicznego obywatela, który wyjechał 
N lub siostrą do lasu. Nie nie mogło 
aw, być bardziej pożądanem. Luba zarumieniła się 
z radości, usłyszawszy jego odpowiedź. 
—_ Nie wiedziałem, że pani jeżdzi konno — 
man. 
dodat ię i bardzo lubię, ale Felicyan rzadko 
kiedy ma czas jechać ze mną. Jaka to będzie 
przyjemność puścić się kłusem przez polanki 


i uśmiechnęła się Jak 
ońcu rzekła głośno: 
gdzie to jest, bo ona 


w lesie! ściółkę mole pocięły. Słowem, owo doskonałe sie-| rozkazy co do naprawy siodła. 

— Musisz mi przyrzee — rzekła Hala, która |dło wyglądało bardzo źle. (0. d. n.) 
może już żałowała pospiesznie danego przyrze-| — Czy zepsute? — zapytała Luba naiwnie. 
czenia, — że będziesz dobrze na nią uważał. —| — Nie wiem, co jest nie popsute, ani jedna A 


część nie jest w porządku — odparł Romau. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 1 Sierpnia 1894. 
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zaniechał tego kierunku, w którym o wiele wię- 
cej byłby w możności wypowiedzieć. 


P. Perdzyńskiego Jana „Powrót z polowania“, 
namalowany z dużym talentem, ale dlatego wła- 
śnie, że ten talent widzę w artyście, wyrażam 
moje skromne pragnienie, aby się radził więcej 
natury, niż pp. Fałata i Kowalskiego, których 
wieloma szczegółami tak w kompozycji, jak i w 


wykonaniu zanadto przypomina. 


W akwareli p. Pociechy Michała „Nad wie- 
czorem* widz odcznwa ciszę i spokój, jakie pa- 
nnją nad ziemią w chwili, gdy słońce zajdzie za 
Rysujące się na tle 
nieba słomiane dachy wiejskiej zagrody i dążąca 
ścieżką do niej niewiasta, rzucają się odrazu 
a zręczne traktowanie pierw- 
szego planu i efektownie namalowane niebo two- 
rzą z tem wszystkiem wdzięczną bardzo całość. 


ostatnie krańce widnokręgu. 


w oko patrzącego, 


(C. d. n.) 
Ludomir Benedyktowicz. 


—— EZR ZZA 


Stogmnki narodowościowe we wschodniej Galicyi. 


(Ciąg dalszy). 


Powiat Żółkiewski miał ogółem ludności 


80.986. W tem mieszk. rzym.-kat. obrz. 12.438, 
t. j 15'86%, grecko-kat. 58.326, t. j. 78-06, 
innych chrześć. wyznań 713, t. j. 0:889/,. żydów 


9.465, t. j. 11:699/,, — Wedłng narodowości 
było Polaków 12:067, t. j. 14907/, Rusinów 
61 942, t. j. 76'530/,, Niemeów 6.455, t.j. 


197%, — innemi językami mówiło 348, t. j. 
0:409/,. 

Mieszkańców rzym.-katol. obrządku jest w tym 
powiecie stosankowo mniej, niż w całej połaci i 
mniej, niż w dwu powiatach, wyżej opisanych. 
Liczba Polaków znacznie mniejsza, niż liczba 
mieszk, rzym.-kat. Jak się to stało to obaczymy. 
Żydzi, chociaż ich tu stosunkowo mniej, trzyma- 
ją się jeszcze przeważnie narodowości niemiec- 
kiej. 

W miastach i miasteczkach było ogółem lu- 
dności 18.440. W tem mieszk. rzym.-kat. obrz. 
2.767, t. j 15:00%7, a zatem stosunkowo mniej, 
niż w całym powiecie, — zrecko-kat. 8.997, t. j. 
48:799/,, żydów 6.687. t. j. 859997. — Według 
narodowości było Polaków 6.402 t. j. 84719/,, 
Rusinów 9.040, t. j. 4902/,, Niemców 2.992, 
t. j. 162297, Liczba Polaków wyższa znacznie 
ponad liczbę mieszkańców rzym. katol. vbr: dkn 
tłómaczy się tem, że więcej niż połowa żydów 
miejskich przyznała się widocznie do narodowo- 
ści polskiej. Rusinów jest również cośkolwiek 
więcej. niż mieszk. grecko-kat. 

Poza obrębem miast i m'asteczek byłe ogółem 
ludności 62.496. W tem mieszk. rzym,'kat. obrz. 
9.666, t. j. 15:460/,, a zatem więcej niż w gru- 
pie miejsk'ej i przeciętnie w całym powiecie, 
grecko-kat. 49.328, t. j. 78:92, innych chrześć. 
wyznań 674, t.j. 107%, żydów 2.828 t. 
452%. — Według narodowości było Polaków 
5655, t. j. 904%, Rusinów 52902, t. j. 84-64%, 
Niemców 3.463, t. j. 554%, innych narodowo- 
so 3E A 054%, 

niezsywyy mieszkańców iunych wyznań chrz.ů, 
«oj przeważnie protestantów, i żydów razem, 
dtrzymmamy sumę bardzo zbliżoną do liczby Niem- 
ców, z ezego pokazuje się, że protestanci i Żydzi 
trzymają się jeszcze wytrwale narodowości nie- 
mieckiej, stąd pochodzi, że liczba Polaków nie 
jest większa od liczby mieszk. rzymsko-kat. obrz 
Ale dlaczego jest znacznie mniejsza? W tym po- 
wiecie są wprawdzie kolonie niemieckie, w któ- 
rych mieszkańcy rzym.-kat. obrz. używają języka 
niemieckiego, i to jest także jedną z przyczyn, 
że liczba Niemców jest tu tak poważna, bo gdy 
koloniści, czy to rzym.-kat. obrz., czy protestanci, 
mówią po niemiecku, to i żydzi na wsi uważają 
się również za Niemców, jednak łączna liczba 
tych Niemców rzym.-kat. obrz. jest wcale nie- 
znaczna, wynosi bowiem tylko 1.125, o ile z po- 
równywania wszelkich szczegółów wa wsiach, w 
których zaledwie ślady kolonii niemieckiej natra- 
fiono, wyszukać się udało. To rozpatrywanie się 
w szczegółach wykazało zarazem, że blisko 800 
kolonistów rzym.-kat. obrz. zapisano w poczet 
Rusinów. To samo, tylko na znacznie większe 
rozmiary, stało się z poiomkami dawnych osa- 
dników polskich — i tu tkwi przyczyna wyja- 
śniająca, dlaczego Polaków znacznie mniej, niż 
mieszk. rzym. kat. 


Przypatrzmy się niektórym szczegółom. 

Wieś Dzibnłki. Ogół ludn. 1.706. W tem 
mieszk. rzym.-kat. obrz. 196, grecko-katol. 1.471, 
protest. 6, żyd. 38. — Według narodowości Po- 
laków 92, Rusinów 1.587, Niemców 27. W sa- 
mej gminie mieszk. rzym.-kat. obrz. 123, prot. 6, 
żyd. 27, — Polaków 26, Niemców 21. Nie wszy- 
scy żydzi i protestanci uważali się za Niemców, 
może nawet ktoś z nich zapisał się w poczet 
Polaków, a mimo to liczba Polaków tak drobna! 
We wsi jest cerkiew i szkoła. Odległość od ko- 
Ścioła par. łać. w Kulikowie 9 kil. 

Kłodno Wielkie. Ogół ludności 1.765. 
W tem mieszk. rzym.-kat. obrz. lll, greeko-kat. 
587, prot. 14, żyd. 53. — Według narodowości 
Polaków 120, Niemców 63. — W samej gminie 
mieszk. rzymsko-katol. obrz. 1.024, Polaków 32. 
Chociaż mieszkańcy rzym.-katol ob”z. w gminie 
prawie dwa razy liczniejsi, niż mieszk. gr.-kat., 
mimo to bez mała prawie wszyscy zruszczeni. 
We wsi cerkiew i szkoła. Odległość od kościoła 
par. łać. w Z łtańcach tylko 38 kil. 

Pieczychwosty. Ogól ludn. 866. W tem 
mieszk. rzym.-kat. 238, Pol. 11. Zydzi i protest. 
Niemeami. We wsi szkoła. Cerkwi nie ma. Od- 
ległość od kościoła paraf. łacińsk. w Zołtańcach 
7:6, kil. 

Zołtańce. Ogół ludn. 3.441. W tem rzym.- 
kar. obrz. 397, Polaków 190. W samej gminie 
mieszk. rzytm.-kat. cbrz. 357, Polaków 136. We 
wsi jest kościół łaciński parafialny, którego fuuda- 
cya sięga XVI-go' wieku. Jest cerkiew i dwie 
szkoły. 

Majdan. Ogół ludności 262. W tem mieszk. 
rzym.-kat. 108, gr.-kat. 154. Polaka niema. Tu 
nie ma obszaru dworskiego: nie ma cerkwi, ani 
szkoły. Odległość od kość. paraf. łać. w Żółkwi 
152 kil. 

Skwarzawa Nowa. Ogół ludności 1.335. 
W tem mieszk. rzym.-kat. obrz. 269, grecko-kat. 
1.012, żydów i innych 54 — Polaków 83. — 
W samej gminie mieszk. rzym.-katol. obrz. 237, 


j.| mieszkańców grecko - katolickiego obrządku. — 


pokazuje się, że oprócz żydów jeszcze 7 koloni- 
stów rzym.-katoi. obrz. mówi po niemiecku. Gdy 


mieszkańców rzym. katol. obrz. zaledwie 50 po- 


jest cerkiew i szkoła. Odległość od kość. paraf. 
łać. w Żółkwi 8 kil. 
Skwarzawa Stara. 


grecko-katolickiego obrządku. We wsi jest szkoła, 
Odległość od kościoła parafialnego łacińskiego 
w Żółkwi tylko 4 kil. 

Soposzyn. Ogół ludności 939 W tem miesz- 
kańców rzymsko-katolickiego obrządku 180 Po- 
laków 52. W samej gminie mieszkańców rzyinsko- 
katolickiego obrządku 157, Polaków 20. Tu nie 
ma śladu kolonii niemieckiej, a żydzi przyznają 
się po części do jednej z narodowości krajowych. 
We wsi jest szkoła. Odległość od kościoła para- 
fialnego łacińskiego w Żółkwi tylko 8'8 kil. 

To są-okazy najciekawsze, ale zarazem najwy- 
mowniejsze. 

Jeżeli postęp zrnszczenia zechcemy śledzić nie 
według wsi i odległości ich od kościoła parafial- 
nego łacińskiego, lecz według podziału teryto- 
ryalnego na okręgi sądowe (chor'aż podział są- 
dowy z podziałem kościelnym nie ma żadnej 
styczności i wcale na siebie nawzajem nie od- 
działywa, o ile indywidualne zapatrywanie i dzia- 
łanie osób zostawimy poza obrębem naszych 
uwag), to zobaczymy, że najsilniejszy skutek te- 
go zruszczerf jest w okręgu sądowym kulikow- 
skim, tu bowiem na 3.404 mieszkańców rzymsko- 
katolickiego obrządku do narodowości polskiej 
przyznało się tylko 1.734, zaledwie połowa, cho- 
ciaż blisko 2.000 żydów nie zapisało się w po- 
czet Niemców, brakło bowiem bliskiej zachęty, 
bo tu kolonij niemieckich nie ma. 


Przypatrzyliśmy się cośkolwiek bliżej powiatom, 
w których zruszczenie występuje z większą po- 
tęgą; — wypada przypatrzyć się także powiatom, 
w których są ślady spolszczenia. Jużeśmy spo- 
tykali miasta i grupy miast i miasteczek, oraz 
obszary dworskie, w których trafiało się, że liez- 
ba Rusinów była eośkolwiek raniejsza od liczby 


Różnice te na szkodę Rusinów były prawdziwie 
drobne w porównaniu z liczbami zruszczonych 
mieszkańców rzymsko- katolickiego cbrządku i dla 
tego znikały zupełnie w bec liczb, dających obraz 
całych powiatów. Wszędzie okazywało się, że 
mimo śladów  polszczenia — ostatecznie liczba 
Rusinów jest znacznie większa, niż liczba miesz- 
kańców grecko-katolickiego obrządku. J w tej 
połaci, wziętej jako eałość, liczba Rusinów jest 
większa, niż liczba mieszkańców greeko kato- 
liekiego obrządku — atoli są tu powiaty, w któ- 
rych liczba Rusinów jest cośkolwiek m»iejsza od 
liczby mieszkańców greeko-katolickiego obrządku. 
Są to powiaty cieszanowski, rawski i 
sokalski. 


W powiecie cieszanowskim było ogółem 
ludności 74.182. W tem mieszkańców rzymsko- 
katolickiego obrządku 24.295, to jest 82:77, 
grecko - katolickiego obrządku 39.562, to jest 
53-86%,, innych chrześcijańskich wyznań 1.031, to 
jest 1:39%/,, żydów 9.244, to jest 12'46%/,. We- 
dług narodowości było Polaków 33.120, to jest 
44:670/,, Rusinów 39 499, to jest 58-280/,, Niem- 
ców 1.496, to jest 2019/,. 

Rusinów jest tylko o 63 mniej, niż mieszkańców 
grecko-katoliekiego obrządku. Mimo to i w tym 
powiecie nie brak zruszezenia, szczególnie w są- 
dowym okręgu lubaczowskim, w którym na 
24.864 mieszkańców greeko-katoliekiego obrządku 
jest Rusinów 25.150, o 286 więcej 


W powiecie rawskim było ogółem ludności 
95.110. W tem miesz. rzym -kat. 13429, t. j. 
14:11 pre, gr.-kat. 67.040, t.j. 70 48 pre., miesz. 
chrześć. wyzn. 610 t.j. 0'64 pre, żydów 14.081, 
t. j 1475 pre. Według narodowości było Pol. 
19:581, t. j. 2058 pre, Rusinów 66.928, t. j. 
7036 pre., Niemeów 8.574, t. j. 9:01 pre. Ru- 
sinów było o 117 mniej, niż mieszkańców gr.-kat. 
W tym powiecie jest również charakterystycznem 
znamieniem zasługującem na zanotowanie, że ży- 
dzi w części przeważającej trwają przy narodo- 
wości niemieckiej. Do tej wytrwałości mają pod- 
nietę w tej okoliczności, że w tym powiecie są 
liezne kolonie niemieckie. I w tym powiecie jest 
wiele wsi, w których zruszczenie żywiołu pol- 
skiego jest wyrażne, a nawet w miasteczku Uhno- 
wie, gdzie na 2.001 miesz rzym.-kat. było Ru- 
sinów 2.024 (a żydzi prawie wszyscy uważali się 
za Niemeów), ruszczenie jest wyraźne, ale ponie- 
waż jest mniej jaskrawe, przeto je pomijamy. 


W powiecie sokalskim było ogółem ludn. 
90 025. W tem miesz. rzym.-kat. 16.062, t. j. 
1784 pre., gr.-kat. 60.064 t.j. 6671 pre, innych 
chrz. wyzn. 292, t. j. 03% pre, żydów 13.604, 
t. j 1511 pre. Według narodowości było: Pola- 
ków 29.628, t j. 3290 pre., Rusinów 58316, t.j. 
647% pre. Niemców i innych razem 2.079 t.j. 
280 pre. W tym powiecie jest Rusinów o 1.748 
mniej niż miesz. gr.-ka'. obrz. Jest to różnica 
nie wielka, jednak znacznie większa, niż w dwu 
powiatach wyżej przytoczonych, a wynika głó 
wnie ze stosunków w grupie miejskiej 1 w obsza- 
rach dworskich, a co o tem sądzić należy, tośmy 
już przed tem zaznaczyli. Zresztą nie brak i tu 
wsi, w których liczba Polaków jest znacznie 
mniejszą, niż liczba miesz. rzym.-kat. 


W innych powiatach tejże połaci również nie 
brak wyraźniejszych dowodów zruszczenia. Wy- 
mienimy tylko najważniejsze wsi bez obszarów 
dworskich 1 bez podawania liezby żydów. 

W powiecie głrodeckim. Kamienobród. 


żydów 44. — Polaków 50, Niemców 51. Z tego 


te 7 potrącimy od 237, oksże sie, że na 280 


czuwa się do narodowości polskiej. — We wsi 


Ogół ludności 640. 
W tem mieszkańców rzymsko - katolickiego ob- 
rządku 315, grecko -katolickiego obrządkn 301, 
żydów 24. — Polaków 47 Rusinów 534, Niem- 
ców 59. Ostatnia cyfra wskazuje, że tu także są 
koloniści niemiecey rzymsko- katolickiego obrządku, 
gdy po niemiecku mówi więcej ludzi, niż jest 
żydów a protestantów nie mma. — W samej gminie 
na 297 mieszkańców rzymska - katoliekiego ob- 
rządku jest 29 Polaków. — Zydów jest 20, a 
Niemców 55. to znaczy, że 35 jest Niemców 
rzymsko - katolickiego «brządku. Gdy tę liczbę 
odtrącimy od 297, obaczymy, że z pozostałych 
262 tylko 29 mówi po polsku, reszta zaś jest 
zruszczona. To zruszczenie jest tem więcej ude- 
rzającem, że ludność rzymsko -katol ckiego ob- 
rządku ma tu liczebną przewagę nad ludnością 


Ogół ludn. 724. Rzym.-kat. 122 gr.-kat. 588 
Pol. 63. Ruś. 684. We wsi szkoła. 

Lubień Wielki. Ogół ludn. 2.255. Rzym. 
kat. 352 gr. kat. 1.754. Pol. 9l. Ruś. 2.057. We 
wsi cerkiew i szkoła 

Stodółki. Ogół ludn. 169. Rzym.-kat. 104, 
gr.-kat. 65. Pol. 0. Ruś. 148. Niemców 21. Szko- 
ły nie ma. 


kat. 901. Pol. 53 Ruś. 1.129. We wsi cerkiew 
i szkoła. 

Rokitno. Ogół ludn. 930. Rzym. kat. 102, 
gr.-kat. 787. Pol. 25. Ruś. 872. We wsi cerkiew 
i szkoła, 

Suchowola. Ogół lndn. 612. Rzym.-kat. 
103, gr.-kat. 498. Pol. 27. Ruś. 585. We wsi nie 
ma cerkwi ani szkoły. 

Wielkopole. Ogół ludn. 1.192. Rzym. kat. 
106, gr.-kat. 1.082. Pol. 13 Ruś. 1.094 We wsi 
cerkiew. 

W powiecie lwowskim. Pustomyty. 
Ogół ludn. 965. Rz.-kat. 482, gr.-kat. 468. Pol. 
60. Ruś. 908. We wsi cerkiew i szkoła. 

Kuhajów. Ogół ludn. 498. Rzym. kat. 172, 
gr. kat. 314. Pol. 3l. Ruś. 453. We wsi szkoła. 

Podciemno. Ogół ludn. 391. Rzym.-kat. 137, 
gr-kar. 210. Pol. 47. Ruś. 380. We wsi nie ma 
ani cerkwi, ani szkoły. 

Tołszezów. Osáł ludn. 741. Rzym. kat. 214, 
gr.-kat. 427. Pol. 5. Ruś. 644. We wsi cerkiew 
i szkoła. 


Na tych więcej jaskrawych przykładach po- 
przestajemy, nie dlatego, jakoby obok nich w po- 
wiatach wymienionych nie było dość jaskrawych 
przykładów ruszczenia. lub jakoby w innych po- 
wiatach, szczegółowo nie rozpatrywanych nie by 
ło wcale okazów gwałtownego zruszczenia, lecz 
tylko dlatego, aby uniknąć zbyt wielkiej przewle- 
kłości. Przytoczone przykłady wystarczą na wy- 
mowne scharakteryzowanie rzeczywistego stanu. 

(Dok. nast ) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 lipca. 


Według socyalistycznego dziennika: Sprawa 
robotnicza — w Królestwie Polskiem odbył się 
niedawno wiee socyalistyczny, na którym było 
20 delegatów z wszystkich okręgów przemysło- 
wych całego kraju. 

Program na tym Zjeździe omawiany i nłożony 
jest zgodny z programem socyalistów w innych 
krajach. Najważniejszem jednak jest to, eo par- 
tya socyalistyczna myśli o swoim stosunku do 
ruchu narodowego — a względnie do rządu za- 
borezego. Otóż na tym wiecu miano zgodzić się 
na stanowczo odporny czy zupełnie obojętny 
stosunek ruchu socyalistycznego wobec objawów 
Życia Samozachowawczego narodowego, bo partya 
narodowa używa haseł patryotycznych jedynie 
dla zasłorięcia różnie, jakie faktycznie są między 
różnemi warstwami społeeznemi. Takie zapa- 
trywanie wypowiedziano w osobnej rezolucyi. 

Wynikałoby z żego, że partya socyalistyczna 
w Królestwie Potskiem gotowa działać nawet 
przy pomocy środków, któreby mogły przynieść 
szkodę narodowi a ułatwić moskwicenie, 
byle uzyskać choćby tylko pozory nadziei jakichś 
reform w duchn socyalistycznym. 

Nie tracimy nadziei. że partya socyalistyczna wy- 
trzeźwi się z tego Zacietrzewienia, skoro rozważy, 
że stosunki robotnicze w Królestwie Polskiem są 
o wiele lepsze, niż w guberniach rosyjskich, a dzie- 
je się to wbrew rządowi rosyjskiemu. 


Ze spraw ruskich. 

Od czasu ostatnich wypadków w klubie ru- 
skim w parlamencie wiedeńskim nie poruszano 
prawie spraw rnskich. Kraj zajął się wystawą, a 
politycy odpoczywać zaczęli „po trndach i zno- 
ach“. Ciszę ogólną przerwał dopiero p. Romań- 
czuk. Czy to nudy, czy brak zajęcia, czy zbyt 
długie ferye parlamentarne nmatehnęły go myślą 
napisania czegoś o sobie, nie wiadomo, — dość, 
ze w cierpliwem Dile umieścił dotąd dwa arty 
kuły o swojej działalności, o programie, cofnął 
się do lat 1883 i dawniej. Dostało się naturalnie 
Polakom, nie pominął też i Rusinów — jednem 
słowem, p. Romańczukowi wydaje się, że nikt 
niczem się nie zajmuje — tylko jego osobą że wszy- 
scy pragną jego zguby, więc on sam sobie pozo- 
stawiony, opuszczony obecnie i osierocony bronić 
się musi. 

Treści nawet listów p. Romańczuka podawać 
nie będziemy, nie waria tego — zresztą "ie za- 
wierają nie nowego. 

Za pomocą nich chciał wię tylko widocznie 
kandydat na ministra dla Rusinów galicyjskich 
przypomnieć „narodowi“. : 

Wkrótce ma się odbyć wiee duchowieństwa 
ruskiego z wszystkich trzech dyecezyj ruskich 
Myśl ta agituje się od dawna na zebraniach de- 
kanalnych, t. zw. soboreczykach tudzież w dzien- 
nikach ruskich. Główaym przedmiotem wiecu ma 
być nędzne materyalne położenie duchowieństwa 
ruskiego ; ale zarazem traktowane być mają spra- 
wy polityczne. 


Z Paryża. 

Jak wiadomo z wczorajszych informacyj, pre- 
zydent ministrów Dupuy zdołał uchylić się od 
natychmiastowej odpowiedzi na interpelacyę dep. 
Pascala Grousset z powodu sensacyjnej 
rewelacyi Oassagnaca co do bulanżystowsko- 
monarchistycznego sprzysiężenia z 1888 roku. 
Dupuy szybko odczytał dekret o zamknięcin 
sesji parlamentarnej, uby nie dopuścić do dy- 
skusyi nad tą interpelacyą. Tak przynajmniej 
komentują jego postępowanie organa opozycyjne, 
i możemy temu wierzyć, gdyż istotnie w obecnej 
sytuacyi nie było wcale pożądanem dla gabinetu 
wdawać się w dyskusyę nad tak drażliwą kwe- 
styą. Publiczność jednakże i prasa nie przestaje 
interesować się tą sensacyjną rewelacyą. Repor- 
terzy osaczają barona Mackau i hr de Mun, 
których Cassagnac wymienił, jako głównych 
przywódców komitetu prawicy, który u- 
kładał się z Boulangerem 0 wykonanie zamachu 
stanu. Baron Mackau zachowuje jednakże wielką 
ostrożność i reporterom odpowiada, iż nie jest 
uprawniony do odkrywania tajemnic *komitetu i 
dlatego nie może ani potwierdzić słów Cassagna- 


Mszana. Ogół ludn. 1.211. Rz.-kat. 282 gr.- 


ca, ani im zaprzeczyć; to samo prawie powie- 
dział hr. de Mun. Odpowiedzi te jednakże brzmią 
raczej jak potwierdzenie, a nie jak zaprzeczenie. 
To też prasa po większej części wierzy temu, 
co powiedział Cassagnac i nie wątpi, że przynaj- 
mniej uprowadzenie Carnota było przez bulanży- 
stów i monarchistów niewątpliwie już zdecydo- 
wanem. — Słowa Cassagnaca tem bardziej znaj- 
dują wiarę, że tym sposobem Cassagnac sam się 
naraża, gdyż on także należał do owego „komi- 
tetu sześciu“, który kierował propagandą monar- 
chistyczno- bularżystowską. 


Z Włoch. 

Zapewne — nie bez wielkiego zadziwienia wy- 
czytano wczoraj wiadomość o wyniku procesu 
banku rzymskiego — t. j. o uwolnieniu wszyst- 
kich oskarżonych, nie wyłączając głównego oskar- 
żonego, dyrektora banku Tanlongi. — Zdania kil- 
kn dzienników rzymskich o tym prawdziwie sen 
sacyjnym wypadku podaliśmy już wczoraj, — ale 
Sprawa jest tak ważna i ciekawa, że nie zaszko- 
dzi przytoczyć uwagi jeszcze innych dzienników, 
Dziennik Riforma ubolewa nad takim wynikiem 
procesu ale widzi w nim protest trybunału prze- 
ciw mięszaniu się władzy politycznej w tok spra- 
wy sądowej i przeciw miesłychanemu naciskowi 
na sędziów. 

Tribuna domaga się zreformowania kodeksu 
karnego i upomina się o uchwalenie przepisu, 
któryby nie pozwalał ogłaszać przebiegu procesn 
przed ogłoszeniem wyroku. Taki przepis byłby 
poskromieniem nieokiełzanych obrońców sądo- 
wych — a zarazem byłby ochroną przysięgłych 
od nacisku zewnętrznego. Zreformowanie kode- 
ksu karnego jest tem więcej potrzebne, iż roz- 
chodzi się tu o usunięcie jaskrawej niesłuszności, 
polegającej na tem, iż od orżeczenia trybunału 
niema odwołania, co tem więcej razi, że oskar- 
zeni przyznali się do winy. 

Corriere di Napoli odpowiedzialność za uwol- 
nienie winowajców zwala głównie na niegodziwą 
i zgubuą politykę Giolittiego. 

Corriere della Sera i Perseveranza twierdzą. 
że glówna wina za taki wynik procesu spada na 
tych, k.órzy izbę sądową zamienili w arenę po 
litycznych zapasów, — ale niemniej w nnym 
jest prokurator, który po błyskotliwych sofisma- 
tach obrońcy Pessiny ani słowem się nie ode- 
zwał. 

Messagero socyalistyczny pisze d. 80 b. m 
o wyroku: Przedwczoraj został skazany szesna 
stoletni chłopiec na sześć miesięcy więzienia za 
kradzież kieszonkową w wysokości 40 centesi 
mów, a wczoraj został puszczony woluo czło 
wiek, w którego rękach 24 mil. lrnów cudzych 
pieniędzy stopniało jak śnieg na słońcen. Więcej 
bezboźnej anarchii już chyba być nie może, ale 
dla klasy, która w dzisiejszym ustroju ma rządy 
w swoich rękach, nazywa się to porządkiem, 
wolnością i moralnością. 

Minister sprawiedliwości utworzył komisyę o- 
sobną i dał jej polecenie aby zbadałe sprawę 
usunięcia dokumentów z aktów procesu banku 
rzymskiego. 

Orestes Lucehesi, podejrzany o zamordowanie 
Bandiego, został dnia 30 b. m. wydany w ręce 
władzy włoskiej i odstawiony na okręt, kióry ma 
odpłynąć do Liworna. 


£ Bułgaryi. 

Bułgarski prezydent ministrów Stoiłow miał 
w Filipopolu mowę, w której szczegółowo roz- 
winął zasadnicze punkta programu rządowego. 
Pierwszym pnnktem tego programu jest utrz y- 
manie dynastyi narodowej i obrona 
obowiązującej konstytucyi. Silne zazna- 
czenie tego punktu jest ze strony Stoiłowa odpo- 
wiedzią na rozmaite pogłoski dziennikarskie, ja- 
koby Stoiłow skłaniał się ku polityce rusofilskiej. 
Utrzymanie dynastyi narodowej możliwem jeśt 
jedynie w tem przypuszczeniu, że Bułgarya nie 
myśli ulegać uroszczeniom Rosyi. Stoiłow nie 
wyklucza jakiegoś pojednania z Rosyą, ale nie 
myśli się wdawać w żadne awanturnioze przed- 
sięwzięcia. Życzy sobie polepszenia stosunku po- 
litycznego z Rosyą, leez jedynie na gruneie 0- 
becnej konstytnegi i obeenego ustroju polityczne- 
go w Bułgaryi. ź 

Musimy tu mimochodem nadruenić, że wszel- 
kie pogłoski, jakoby dyplomacya austryacka mia 
ła nakłaniać Bułgaryę do pojednania z Rosyą. 
wydają nam się nieprawdopodobne. Charaktery- 
stycznem jest odezwanie się Stambnłowa, który 
także temu stanowczo zaprzeczył. Pytany przez 
korespondenta jednego z dzienników berlińskich, 
Stambułow powiedział: „Niektóre dzienniki u- 
trzymują, że cesarz Franciszek Józef wywarł pre- 
syę na księcia Ferdynanda, ażeby mnie usunięto 
od steru rządu dla dogodzenia Resyi. Przekona- 
ny jestem, iż doniesienie to należy uważać za 
bezpodstawne i zupełnie zmyślone”. 

Z innych ustępów mowy Stoiłowa na szeze- 
gólniejsze zaznaczenie zasługuje ten, w którym 
prezydent ministrów mówił o moenem postano- 
wieniu polepszenia finansów. Nowy rząd 
używać będzie pożyczek jedynie na ten cel na 
jaki przeznaczone zcstały; rząd zamierza ulżyć 
ciężary podatków bezpośredniehi le- 
niej wyzyskać pośrednie dochody. 
Mowca dodał w końcu, że rząd zamierza za zgo- 
dą interesowanych państw pobierać pięcicprocen- 
towy dodatek do ceł wwozowych i po 
datek od patentów obcych poddanych. 

Bułgarski minister wojny Petrow w rozmo- 
wie z korespondentem Nowoje Wremia oświad- 
czył, iż jego udział w wypadkach przy obaleniu 
Stambułows ograniczał się jedyne do tego, że 
wydał rozkaz wojskom, aby były w pogotowin 
na wypadek naruszenia spokoju publiczurgo. Ko- 
respondent dowiaduje się jednak z innego Żnó- 
dła, że Petrow był w autagonizmie ze Siambu- 
łowem głównie dlatego, że S'ambałow chcial 
podporządkować swej woli min sterstwo wojny i 
armię. Książę Ferdynand zdecydował s'ę przyjąć 
dym syę Stambułowa, jedynie licząc na poparcie 
Petuowa. Podobno Petrow nie mógł się porozu: 
mieć ze swymi przyjaciółmi eo do ntworzenia 
nowego gabinetu i miał wówczas oświadczyć że 
jeżeli w ciągu dwóch godzin nie nastąpi porozu- 
mienie, to on Petrow zamierza proklamować 
dyktaturę wojskową. ircźba ta podziałała 
skutecznie. 


pierwsze wojenne zderzenie między Japonią a 
Chinami. Statek wojenny japoński uderzył na o- 
kręt przewozowy chiński, rozbił go i zatopił. — 
Potem przyszło nawet do zupełnie formalnej po- 
tyczki morskiej między okrętami japońskiemi a 
chińskiemi pod Asanem. — Ostatnie wiadomości 
opisują tę potyczkę jak następuje. Trzy statki 
wojenne japońskie spotkały się dnia 27 b. m. 
pod Asanem z dwoma chińskiemi okrętami wo- 
jennemi i jednym awizowcem, które płynęły ja- 
ko straż siedmiu wielkich okrętów przewozowych. 
Przyszło do potyczki. Siły — jak się zdaje — 
były równe. Japończycy zdobyli statek awizowy 
i zatopili jeden okręt przewozowy. Z 1500 ludzi 
tylko 40 zdołało się uratować przy pomocy fran. 
cuskiej łodzi kanonierskiej. Inne chińskie statki 
wojenne oraz część okrętów przewozowych zdo- 
łały ujść cało. 

Według Biuru Reutera z Jokobamy z d. 28 
b. m. ogłoszono rozkaz, wzywający rezerwistów 
armii lądowej i floty wojennej do gromadzenia 
się na miejscach zbornych. Chińczycy, mieszka- 
jący w Japonii, wyjeżdżają corychlej z powro- 
tem do ojczyzny. 

Według innej wiadomeści do tego samego 
dziennika ze stolicy Tokio — główny korpus ar- 
mii ebińskiej, posuwsjący się drogą lądową ku 
Korei, przekroczył już dnia 25 b. m. północią 
granicę tego kraju. 

Do starcia tych sił chińskich ze siłami japeń- 
skiemi może przyjść wkrótce. 


E"roniira. 


Kraków. 31 lipca. 


Żałobna 47 z rzędu rocznica stracenia we 

Lwowie Teofila Wiśniowskiego i Józeta Ka 
puścińskiego przypada dzisiaj we wtorek. Sta- 
raniem młodzieży lwowskiej zapowiedziano na dzi- 
siaj rano w kościele Dominikanów lwowskich żało- 
bne nabożeństwo a na wieczór dzisiejszy zebranie 
na wzgórzu stracenia. Zebrania te odbywają się wa 
Lwowie od lat kilku, co roku w rocznicę Śmierci 
dwóch najdzielniejszych szermierzy w walce o oswo- 
bodzenie ludu. Iuicyatywę zebraniom dała patryo- 
tyczna młodzież polska. Na wzgórzu nazwanem 
wzgórzem  Wiśniowskiego, w miejscu gdzie stały 
szubienice, stawia młodzież krzyż dużych rozmiarów, 
oświeca go i Śpiewa narodowe pieśni, nieraz późno 
w noc. Tłumy publiczności, a w szczególności mie 
szkańcy przedmieścia Gródeckiego i Janowskiego bio- 
rą udział w tej cichej, żałobnej, a serdecznej uro- 
czystości którą młodzież oddaje hołd męczenni- 
kom. 
, Kto raz tylko był obecnym na takiem zebraniu 
! widział te tłumy klęczące z pieśnią błagalną na 
ustach —  oświecone blaskiem pochodni — ten 
chwili tej nigdy w życiu nie zapomni, zanadto eil- 
ne wywiera ona wrażenie i przejmuje do głębi. 

Z początku władza bezpieczeństwa starała się ze- 
braniom przeszkodzić, aresztowania nawet były na 
porządku dziennym — cierpliwość i wytrwałość je- 
dnak zwyciężyła. Obecnie tysiące zbierają się na 
wzgórzu Wiśn owskiego, policya zdala, spokojnie 
przypatruje się nroczystości i dlatego też cały ob. 
chód coroczny odbywa się nadzwysaj poweśnie 
i godnie. 

W sprawie obsadzenia stolicy ©'-uuplój ;- 
8. p. ks. katdyzale Dunsjewskim donosra meai z 
Wiednia z nader poważnego Źródła, 4 wpływ. «e 
sfory galicyjskie prazoą widzieć na oprółnionej sto- 
licy biskupiej krakowskiej kaiędze H+ nryka J ac ko w- 
skiego, kapłana zakonu OO. Jezuitów. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek 2 sierpuia o godz. 5 po połudaiu. 

Goście z Więikopoiski przejechali wczoraj przez 
nasze miasto hå wystawę lwowską. Przeszło 140 
osób, a miądzy niemi kilkanaście dam i znaczny 
zastęp miodzieży szkolnej, przybyło wczoraj o go- 
dzinie 10 wieczór i wyruszyło około 11 godziny 
w dalszą drogę. Na czele wycieczki stci p. Fr. 
Dobrowolski, redaktor Dziennika Posnańskie- 
go. Gości oczekiwali prezydent miasta Friedlein, oraz 
radcy miejscy dr. Asnyk i dr. Boroński, oraz re- 
prezentanci dziennikarstwa. Dyrekcya ruchu pań- 
stwowych dróg żelaznych poczyniła wszystko, co by- 
ło możebnem, aby gościom ułatwić nabycie biletów 
i dalszą podróż uczynić o ile możności najwygo- 
dniejszą i najprzyjemniejszą. Oddano więc Poznań- 
czykom siedm wagonów do wyłącznej ich dyspozy- 
cyi. Zastępca dyrektora ruchu p. Horoszkie- 
wicz przybył osobiście na dworzec, aby dać od. 
powiednie polecenia i przypilnować ich wykonania. 
Za tę uprzejmość i uczynność należy się szczere u- 
znanie dyrekcyi rnchu i jej kierownikowi. Wielko- 
polanie w piątek wieczorem przyjadą ze Lwowa do 
Krakowa i zabawią przez 3 dni a w niedzielę ma- 
Ją zwiedzać Wieliczkę. Celem ich przyjęcia prezy- 
dent miasta utworzy komitet obywatelski. 

Z powodu przybycia tych gości prezydent Lwo- 
wa wydał następującą odezwę: Do obywateli mie- 
szkańców miasta. Dnia 31 b. m. o godz. 1/10 ra- 
no (dworzec główny kolei paźstwowej) przyjeżdżają 
na naszą wystawę duodzy bracia nasi z W ielkopol- 
ski. Zwracam się więc do was Szanowni obywatele 
i mieszkańcy naszego stolecznego grodu z uprzej- 
mem wezwaniem do jak najliczniejszego zebrania się 
o wskazany.n czasie na dworcu kolejowym, celem 
najserdeczniejszego powitania naszych najmilszych 
gości. W szczególności zwracam Się do naszej mło- 
dzieży akademickiej i szkolnej, której rówieśnicy 
licznie między gośćmi będą reprezentowani, aby przez 
cały czas p bytn naszych gości na wystawie i w 
mieście towarzyszyli im i byli pomoeni podczas zwie: 
dzania wystawy i miasta. Program szczegółowy jest 
ogłoszony w dziennikach miejscowych i osobnych 
egzemplarzach. 

Wiadomości osobiste. Ks. dr. Likowski. biskup 
sufragan goieźu:eński, zatrzym:ł się w Krakowie, 
w przej.źd ia do kąpiel. 

Program podróży cesarskiej do Lwowa dla 
zwiedzenia wystawy krajowej został zatwierdzony. 
Według tego programu cesarz zabawi we Lwowie 
cztery dni, od 7 do 10 września wiącznie. Dnia 7 
wieczór będzie na raucie u prezesa wystawy ke. 
Adama Sapiehy; dnia 8 wieczór na raucie w gma- 
chu sejmowym u ke. marszałka krajowego; dnia 9 
wieczór na wystawie krajowej wszystkie wzgórza 


Zatarg chińsko-japońska, stawę krajową. 
Wojna miewypowiedziana — a rozpoczęła się| Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ złożył p. 
już od dni kilku. Już przed kilku dniami było|N. N. 5 ałr. za broszury 3,765700 analfabetów. 


naokoło miasta mają wówczas być oświetlone; dnia | 
10 wieczór będzie cesarz w ratuszu na raucie, da- | 
nym przez reprezentacyę miejską. Prócz wieczora w . 
dniu 9 odwiedzi cesarz także w innych dniach wy- i 


Kraków, 1 Sierpnia 1894. 


Wydział „Sokoła“ krakowskiego n hwalił wczo- 
raj dobudować do głównego gmachu nową salę ćwi- 
czeń i zebrań, która będzie miała 21 metrów dłn- 
gości i 10 metrów szerokości, a umieszczoną będzie 
na pierwszem piętrze nad ubikacyami kancelaryjne- 
mi od strony miasta. Plan wygotował architekt Ta 
lowski. Nadto od strony Rudawy wzdłuż głównej 
sali dobudowaną będzie podłnżna szatnia, z której 
wejścia będą wprost na salę ćwiczeń, Nad szatnią 
na l-szem piętrze nrządzoną będzie strzelnica. 

Jest także zamiar urządzenia centralnego ogrze- 
wania całego gmachu i urządzenia tuszów i tanich 
kąpieli — przez co choć w części spełnionoby u- 
chwałę Zjazdu lekarzy i przyrodników, domagającą 
się tanich kąpieli lndowych. 

Budowa rozpocznie się 1 sierpnia b. r. 

Z uniwersytetu. Pp. Eugeninsz Szalay, rodem z 
Przemyśla w Galicyi, adjankt sądowy, Kazimierz 
Stanisław Federowicz, były aplikant archiwum kra- 
jowego w Krakowie, rodem z Krakowa, i Mikołaj 
Cyryl Jaksa Ładyżyński, rodem z Sanoka w Gali- 
cyi, otrzymali aa uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

Pomoc dla pogorzelców N. Sącza. Jak zazna: 


czaliśmy, ogłoszone rozporządzenie cesarskie z dnia 


24 lipca br. upoważnia rząd do ndzielania z kas 
państwowych do wysokości 400.000 złr. wsparcia 
dla potrzebującej pomocy ludności w okolicach, za- 
grożonych niedostatkiem. Rozporządzenie nadto po- 
stanawia, że z sumy tej może być 200.000 użytych 
na udzielanie bezprocentowych zaliczek dla osób, 
które skutkiem ostatniego pożaru w Nowym Sączu 
potrzebują pomocy. Zaliczki mają być użyte na od- 
bndowanie zniszczonych egniem domów. Zwrot zali- 
czek ma się rozpocząć duia 1 stycznia 1900 roku 
i być usknieczniony w dziesięciu równych ratach 
rocznych. ) Re 

Koleżeńska owacya. Grono urzędników szpitala 
ów. Łazarza w Krakowie z powodu imienin i ro- 
oznicy 17-letniej nieskazitelnej pracy, złożyło swe- 
mu sędziwemn koledze, p. Ignacemu Głowackiemu, 
jako zasłużonemn pracownikowi a znanemu w na- 
szem mieście z "prawości charaktern i patryotyzmu 
obywatelowi, serdeczne życzenia. Wieczorem zaś po- 
dejmowali solenizanta i jubilata w sali koncertowej 
S A. Johna, synów, skromną wieczerzą , nie szczę- 
dząc w przemówieniach serdecznych wyrazów czci 
dla prawego Polaka i członka organizacyi powsta- 
nia w r. 1868. 


Śmierć arcyksięcia Wilhelma spowodował , jak 
doniósł telegram, wypadek w ciągu jazdy konnej. 
.Arcyksiążę, który przebywał w Baden, pragnął 
swoje konie wierzchowe przyzwyczaić do kolei elek- 
trycznej. Poprzednie próby powiodły się dobrze, Ko- 
nie nie płoszyły się ani niezwykłym widokiem, ani 
też dzwonkami i stnkotem kół. W niedzielę o godz. 
10 rano arcyksiążę dosiadł swego nlubieńca, a spot- 
kawszy kolej, kazał silnie dzwonić. Z początku je 
chał areyksiążę naprzód następnie przepnścił pociąg 
koło siebie. Koń nie spłoszył się tym razem. Kiedy 
jednak arcyksiążę chciał powtórzyć manewr, koń 
stanął dęba. Wszelkie usiłowania jeźdzea, aby go 
uspokoić, nie pomogły. Arcyksiążę chwycił więc za 
grzywę, aby zeskoczyć. Lewa noga utkwiła jednak 
w strzemieniu i arcyksiążę upadł na brnk, a koń 
ciągnął go kilkauaście kroków. Padając arcyksiążę 
uderzył głową, a lekarze skonstatowali pęknięcie 
czaszki i wstrząśnienie mózgu. Nadziei uratowania 
życia prawie nie było. Przyczyną wypadku miało 
być nagłe pojawienie się cyklisty, który, przejeżdża 
jąc na poprzek, miał nderzyć konia w tylne nogi 
Arcyksiążę Wilhelm był rodzonym bratem aroyksię- 
cia Albrechta i stryjecznym stryjem cesarza, Urodził 
się 21 kwietnia 1827, liczył zatem 67 łat. 


Czytelnia izr. młodzieży handlowej w Krako- 
wie nrządza wycieczkę na wystawę krajową w 80- 
botę dnia 4 sierpnia pociągiem spacerowym. Ucze- 
stnicy otrzymają we Lwowie bezpłatne mieszkania, 
tudzież wstęp na wystawę i do teatru po cenach 
zniżonych. 

Członkowie Stewarzyszenia, pragnący w tej wy- 
cieczce brać ndział, zechcą zgłosić się u zarządn 
(ulica Stolarska l. 9). 

Subwencye państwowe dla szkół przemysło- 
wych. Ministerstwo oświaty przyznało na rok 1894 
następujące subwencye dla szkół przemysłowych w 
Dla. KEN koronkarstwa w Kańczn- 
dze 400 słr, korunkarstwa w Muszynie 200 złr. 
koronkarstwa w Zakopanem 500 złr., dla haftu bia- 
łego i artystycznego w Krakowie 700 złr., tkactwa 
w Krośnie 3.500 złr, tkactwa sukiennego w Ra- 
kszawie 1.500 złr. a i 

Dla warstatów uaukowych tkackich: w Błażowej 
250 złr, w Glinianach 600 złr, Gorlicach 300 
złr, Korczynie 500 złr., Kossowie 500 złr, Łań- 
cucie 330 złr, Rychwałdzie 400 złr, Wilamowi- 
cach 300 złr. 

Dla warstatów naukowych: koszykarstwa w Czer- 
wonej Woli 600 złr., koszykarstwa w Dznrowie 
200 złr., koszykarstwa w Jaśle 200 złr., kołodziej- 
stwa w Grybowie 1.000 złr., kołodziejstwa w Grzy. 
małowie 1.100 złr. bednarstwa w Kamionce Stru- 
miłowej 700 złr., stolarstwa w Stanisławowie 800 
złr.. stolarstwa w Żywou 1.000 złe., powroźnietwa 


w Radymnie 200 złr. garncarstwa w  Porembie 
1.800 złr, garncarstwa w Toustem 1.300 złr, 


szewstwa w Uhnowie 200 złr. 
Ogółem udzieliło ministerstwo oświaty ze skarbu 
państwa subweneyi w sumie 19.080 złr. 


Niemiecki konsulat dla Galicyi i Bukowiny ma 
niebawem powstać we Lwowie. W tym celu zwró- 
cił się minister handlu jak pisze Dziennik Pozn., 
do berlińskich niemieckich a A kupieckich z 

rośbą. aby doniosły mn jak najprędzej. czy zwią- 

sk Psią i P sia jest dość wielki, aby się 
opłaciło założyć na ułatwienie tegoż osobny kon- 
solat. = R 

Archijerej w cerkwi unickiej. Lwowski Prze- 
gląd zamieszcza następującą, wielce charakterystycz- 
ną wiadomość; Z Krynicy nam piszą dnia 26 lipca: 
Ze miłość chrześcijańska do najpiękniejszych cnót 
należy, o tem wiemy wszyscy, teoretycznie Wpraw- 
dzie i trochę retrospektywnie, ale wiemy. Przyie: 
chawszy tu jednak przedwczoraj, zaraz nazajutrz do- 
wiedziałem się o takiem oburzającem zastosowaniu 
tej cnoty, że poczuwam się do obowiązku podać je 
do publicznej wiadomości: Jak wiadomo. uroczystość 
świętych Piotra i Pawła obchedzą w Krynicy dwa 
razy: raz 29 czerwca, drugi raz 11 lipca, w któ 
ry to dzień odbywa się w cerkwi tutejszej praźnik. 
Otóż miejscowy proboszcz łaciński ks. kanonik Grusz- 
ka udał się w dniu tym na nabożeństwo do cerkwi 
w towarzystwie pewnego kapłana także łacińskiego. 
Wchodzą oni przez zakrystyę i ku wielkiemu swe- 
mu zdziwieniu widzą archijereja prawosławnego... 


Dom bankowy i kantor wymiany JA 


w odświętnych szatach, otoczonego gronem nadskaku- 
jących mu księży uniekich. Podczas naboźeństwa 
postawiono archijerejowi fotel w obrębie carskich 
wrót przy głównym ołtarzu. Wejście księży łaciń - 
skich sprawiło na obecnych w zakrystyi kapłanach 
unickich nieprzyjemne wrażenie i nie wiem, czy ar- 
chijereja nie pozbawiło apetytu do ob'adn po su 
mie, gdyż nie był na nim. Wynagrodził s bie to 
długą rozmową w cztery oczy z parochem w za- 
krystyi. Stan zdrowia archijereja nie pozostawia nie 
do życzenia, co do tego mogę jego wielbicieli naj- 
zupełniej uspokoić; widocznie zatem wizyta w Kry- 
nicy miała inny cel, nie kuracyę? Czy nie można” 
by mu wobec tego powiedzieć wprost lub kazać 
powiedzieć: „Vale, et me ama!* 

W Rabce jutro w środę odbędzie się widowisko 
amatorskie które zakończy chór akademicki. s 

Z gubernii kieleckiej w Królestwie Polskiem pi- 
szą do nas pod datą 27 lipca: a 

Panuje tu z całą siłą cholera. W poniedziałek w 
nocy zachorowało w Działoszycach przeszło 100 
osób, w piątek zaś umarło w nocy 20. Nie może: 
cie mieć pojęcia, jak działa taka epidemia. Miasto 
(6.000 ludności) jak wymarłe, sklepy wszystkie po- 
zamykane, nawet nikt chleba nie piecze, po pustych 
ulicach przernkną się czasem maly z chorym , lub 
kilka mnadurów komisyi i władz powiatowych. — 
Tylko gdzieniegdzie wrzask, gdzie kto umarł. Do 
okoła miasta i na rynku palą się stosy jałoweu, co 
w nocy wygląda posępnie, jak pożar; kto mógł, 
uciekł, zaś bieda wynosi się na okolicen? wzgórza 
i pokrywa je namiotami. Handel nstał, Naczelnik 
powiatu zjechał i pije. (I) Wezwał ludność katoli- 
cką, by się miała na baczności przed złośli wością 
żydów, wśród których głównie panuje cholera (sic !). 
Od tygodnia zjechał gubernator (za dzienną dyetą 
60 rs). 

Dwie wyżej podane cyfry 84 0 tyle pewne, że 
podała je władza, Ile jednak umiera istotnie, nie- 
wiadomo, bo żydzi tają cherych, a umarłych grze- 
bią w nocy. W sobotę nie nastarczono grobów ko 
pać. Ludzie chodzą jak struci, uie mówią już o 
tem, — zapytaui, płaczą. ; 

Do Piasty ki. cholera ze Słomnik, gdzie 
grasowała tak samo, a poszła dalej do Skalmierza, 
Jest jnż w granicznych wsiach : Dziekanowicach, 
Słnpowie, a Jazdowice przeskoczyła. p pie się 
w nocy, nadsłuchujesz, czy kto nie woła. Żydzi mo- 
dlą się w synagogach i odprawiają wesela na cmen 
tarzu dla przekłagania gniewn Jehowy. wę 
sela czterech padło — a proces choroby trwa kilka 
godzin. Chrześcijanie zanoszą suplikacye po kościo 
łach Teraz panuje głód w dodatku. W. Słomnikach 
obok cholery wybuchł głód i pożar. Żydzi dzielili 
się chlebem z katolikami, Go jest wymowne. Nie- 
szczęście zatarło różnice. Chorym mówią z deter- 
minacyą: „mniejsza 0 ciebie — będzie o jedaego 
mniej“. : è 
2.000 książek. Taką cyfrę wydawnictw w języ- 
kn polskim z r. 1898 obliczył P. St. Czarnowski w 
Warszawie. Z działn literatury 1 sztnki 150, poezya 
i dramat wydały książek 80, powieść i romans 120, 
komedya 30, naukowe dzieła teoretyczne 80, filozo- 
fia 30, historya i krytyka literacka 60, psychologia 
10, historya polityczna 20, antropologia i etnografia 
10, fizyografia i geografia 20, ekonomia polityczna 
40, matematyka i przyroda 30, rozmaitości przewa- 
Żnie społecznej treści 200, medycyna 60, higiena 
30, prawo 40, rolnictwo, technologia, ogrodnictwo 
30, pedagogika 15, religijne dzieła 100, książki dla 
młodzieży 30, elementarne 80, książeczki do nauki 
40, opowiadania 100, przygodne ntwory 200, wska- 
zówki prywatne 20, książki ludowe 50, kalendarze 
20, różne książki 10. Tak się przedstawia wedłng 
p. Czarnowskiego bilans książkowy z ubiegłego rokn 
w piśmiennictwie naszem. 


Korespondencya Redakcyi. Pani Maryi G. 
w Tarnowie: Prezes Związku ligi polskiej przebywa 
obecnie w Marienbadzie. 


Składki. Na odrestaurowanie Wawelu złożył M. 
K. kwotę 4 złr. 81 ct, zebraną od zgromadzonych 
na prymicyach ks. Marcina Gałskiego w Polance 
Wielkiej koło Oświecima. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 1 sierpnia: „Ptasznik z Tyrolu“, o- 
peretka w 3 aktach K. Zellera. 


Echa kąpielowe. 


Zakopane, 25 lipca. W poprzednim liście dono- 
siłom o stosunkach między gośćmi, teraz zaś wypa- 
da mi wspomnieć o zmianach, jakie w ciągn roku 
zaszły. Przedewszystkiem zbndowano i poprawiono 
kilka ścieżek w głębi Tatr, a w samem Zakopanem 
urządzono wspaniały park dla gości, w którym gry- 
wa muzyka dwa razy dziennie. Czytelnia w dworcu 
Tow. Tatrzańskiego urządzona doskonale, gdyż po- 
siada dzienniki, wydawane pod wszystkiemi trzema 
zaborami. To też gromadzi, szezególnie w porze 
przedobiadowej, mnóstwo czytelników. Dla takich, 
którzy się bez komfortu obejść nie mogą, nrządziła 
w odpowiedni sposób swą willę p. Maksfeldowa na 
Krnpówkach. Prócz tego są jeszcze Śliczne mieszka- 
nia w Eljaszówce, a ostatecznie dla kuracyuszów 
wspaniale nrządzone zakłady drów Chramca, Pia- 
seckiego i Chwistka. 

Wciąż przybywają z gośćmi nowe „budzi“ z Cha- 
bówki, to też ożywienie znaczne Nie wiem, dlacze. 
go uasze nadobne Warszawianki nie chcą chodzić 
na reuniony, kiedy je przecież otacza rój młodzieży 
i nigdy nie czuły braku danserów. Koncert chóru 
akademickiego, który do nas zawitał 18 bm, wy: 
padł świetnie. 

Miłą niespodziankę urządziła nam p. Loriówna, 
znana z występów w krakowskiem konserwatoryum 
muzycznem, przez odegranie „Taranteli* Liszta 
Grę, wykonaną z wdziękiem i precyzyą publiczność 
nagrodziła bnrzą oklasków, Chóry i deklamacya wy- 
padły również bardzo dobrze. 


NOWA REFORMA. 


W przyszłym tygodniu urządza znów p. Popław 


dnoaktówki i monologów. 
tnie. 


Bawimy się zatem Świe- 


PRZERADZA" UE 


Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Re 
dakcyo! Upraszam najuprzejmiej Szanowną Reda: 
kcyę o łaskawe "umieszczenie następującego wy: 
jaśnienia : 

Przy rozprawie sądowej, spowodowanej zawale- 
niem się częściowem domu przy ul Długiej, mó- 
wiąc o niemoralnych stosunkach budownictwa, mia- 
łem na myśli ogólne stosunki budownicze miasta 
naszego, o ile takowe przy rozprawie faktami roz 
świetlone zostały, 

Z poważaniem Karol Zaremba. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Z Akademii umiejętności. Jinia 21 czerwca 
br. odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki, 
pcd przewodnictwem prof. dra Maryane Sokołow- 
skiego. 

Architekt p. Zygmunt Hendel zdał sprawę z Świe- 
żo dokonanego odkrycia reszt dawnego kapitularza 
romańskiego w krakowskim klasztorze Dominikanów, 
objaśniając komunikat swój rysnnkami, zdjętermi na 
miejscu. Po odbiciu tynków ze ścian dz siejszego go 
tyckiego kapitnłarza okazało się, że mury jego do 
wyeokości 3 30 metrów ponad poziom obecnej po- 
sadzki zbudowane są z kamienia wapiennego, sta- 
rannie obrobionego i pochodzą wraz z piwnicą, pod 
refektarzem leżącą, z epoki romańskiej, tj. z cząsn 
po r. 1226 gdy biskup Iwo Odiowąż po przenie- 
sieniu parafii do kościcła Maryackiego zaczął przy 
istniejącym kościele św. Trójcy wznosić budynki 
klasztorne dla Dominikanów. Najwięcej charakteru 
stylowego romańskiego zachowała okazała piwnica 
pod refektarzem murowana z kamienia wapiennego, 
a sklepiona krzyżowo cegłą, pcdzielona trzema fila- 
rami na dwie nawy. Filary utworzone są z bloków 
piaskowca, spoczywających na okrągłem szerokiem 
podmurowaniu z kamienia dzikiego. Na filarach spo- 
czywają gnrty z cegły segmentowego kształt”. Skle- 
tlenie powstało w tym samym czasie, co mury, bo 
konstrukeya sklepień przewidzianą była przy wzno 
szeniu murów. Piwnica ma okno w trzech ścianach, 
są ona zbndowane z trzech bloków obrobionego sta- 
rannie wapienia, a tylko jedno okno ma w klokn 
górnym wycięty półłuk. Co się tyczy samego refe- 
ktarza, to wysokość jego wynosiła przeszło 4'5 
matra, był cświetlony z trzech stron: od południa, 
północy i wschcdu. W południowej ścianie od kruż- 
ganku, gdzie było wejście główne, dochowały się 
w muze trzy okna półkolisto zakończone, Silnie na 
zewnątrz i wewnątrz rozglifowane, w wąskiej ścia- 
nie od wachodn dochowały się fragmenty środkowe- 
go okna okrągłego i bocznego, które było zaskle- 
pilone w półkole o profilu z wałkiem, ściana półno- 
cua od podworca zupełnie przerobioną została w 
epoce gotyckiej. Romański refektarz, zdaje się, nie 
był sklepiony, tylko miał strep o konstrukcyi wiszą 
cej. Po pożarze w r. 1463 zesta? ów refektarz w 
charukterze gotyckim przebuduważy i ża lepioby. 

Prof. Sokołowski zawiadomił, że otrzymał donie- 
s'enie, iż muzeum norymberskie nabyło niedawno 
pierwsze wydanie „Wzorów“ Erazma Kamyna a r. 
1552. Różni się ono bardzo znacznie od znanego 
już wydania drugiego, oo wskazuje na wielką pło- 
duość artystyczną i świeżość fantazyi autora. 

Prof. Sokołowski, nawiązując do dawniejszego ko- 
mnnikatu dra St. Tomkowicza o fabryce gobelinów 
w Biezdziatce, oświadczył, że fabryki podobne nie 
należały w Poleco dawniej do rzadkości i tak są 
ślady, że w Horochowie na Wołynin wyrabiano 
gobeliny, z których jeden Z napisem „Horochów*, 
dochował się do dzisiaj w rękach prywatnych, a 
Muzeum ks. Czartoryskich nabyło niedawno wspa- 
niałe gobeliny, pochodzące z kościoła św. Stanisła- 
wa w Rzymie, z herbami biskupa krakowskiego An 
drzeja Załuskiego, wyrabiane w Krakowie. 

W końcu wniósł przewodniczący prof. Sokołow- 
ski pracę ucznia swego p. Feliska Kopery p. t. 
„Grobowiec Olbrachta w katedrze na Wawelu i 
pierwsze prace w stylu odrodzenia na zamkn kra- 
kowskim. P. Kopera zestawia grobowiec Olbrachta 
z grobowcem biskupa Koverelli w Feralze, wyko- 
nanym przez Ambrogia da Milano i analizując po- 
krewną stylem temu grobowtowi część zachodnią 
zamku, dochodzi do wniosku, że tak grobowiec, jak 
erker zamkowy z częściami wjazdowej bramy po- 
wstały między r. 1501—1503 i że są wskutek te- 
go najstarszemi pomnikami styln odrodzenia w Kra- 
kowie, a zatem bez wątpienia i w Polsce. 

— „Królowa Niebios", legendy o Matce Bo 
skiej, tekst pióra Maryaua Gawalewicza, ilu- 
stracye Piotra Stachiewicza. Prawdziwie wspa- 
niałego wydawnictwa, w szacie zewnętrznej tak wy- 
twornej pod względem artystycznym, iż śmiało to 
zaznaczyć możemy, z niczem podobnem dotąd nie 
wystąpili wydawcy polscy, — podjęła się warszawska 
firma Gebetnera i Wolfa. i ierwszy zeszyt „Legend“, 
który właśnie otrzymaliśmy, zaspokoić może najwy 
bredniejsze wymagania i całości wydawnictwa, któ- 
re mieć będzie razem zeszytów sześć i w jesieni b. 
r. ukońezonem zostanie, zapewnia, mie watpimy, 
wielkie powodzenie. Słynny cykl obrazów Stachiewi- 
cza „Legendy o Matce Boskiej“ tak jednomyślnie 
przez poważną krytykę zarówno obcą jak i polską 
uznany jako dzieło niepospolitego talentn, njęty został 
w wydawnietwie tem w 12 wytwornych wielkich helio- 
grawur, wykonan; ch z niepospolitą subtelnością. Okład 
ka efektowna w pomyśle, nadto liczne drzeworyty i 
ozdoby typograficzne w tekście czynią całość zeszy- 
tu niezwykle ponętną co do strony  ilustracyjnej. 
Tekst pióra Maryana Gawalewicza, znany z odczy- 
tów, wygłoszonych w Warszawie, a przyjętych z naj- 
wyższem dla autora uznaniem, poprzedza przeduowa 
i nader trafna dedykacya całego dzieła: „Cór 
kom naszym”. Nawiasowo dodajemy, iż tekst ten 


ski z żoną p. Morską przedetawienie, złożone z je- 


uzyskał aprobatę arcybisknpiego konsystorza wa.- 
szawskiego. Dzieło również pod względem typogra- 
ficznym będzie niezawodnie wielką chlubą krakow- 
skiej drukarni Wł. L. Anczyca. Rzadko bardzo mie- 
wamy sposobność notować pojawienie się wydawnie 
twa tak liarmonijuego w ogóle i tak w każdym 
kierunku zasługującego na wyrazy nznania. Z przy 
jemnością to zaznaczamy i z wiarą, iż „Królowa 
Niebios* znajdzie się niebawem u wszystkich 
zwolenników prawdziwego piękna tak w dziedzinie 
sztuki, jak i poezyi. 


Dział ekonomiczny. 


Obwieszczenie. Od dnia | sierpnia b. r. mo- 
żna przesyłać do Serbii pakiety pocztowe do 5 
kilogramów wagi i to bez podania wartości lub 
z podaniem takowej aż do 800 złr. = 2.000 fr., 
oraz frachty i pakiety pocztowe za zaliczką (z wy- 
jątkiem zaliczkowych listów) aż do wysokości 
500 złr. = 1250 franków. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
30 b. m. przypędzono 2048 węgierskich, 904 ga- 
licyjskich, 335 bukowińskich i 1254 niemieckich, 
razem zatem 4546 wołów. Płacono za cetnar me- 
tryczny wagi rzeźnej wołów opasowych: wę- 
gierskich wyborowych od 64 do 66 złr., śre- 
dnich od 60 do 62 złr., poślednich od 57 do 59 
złr.; galicyjskie wyborowe po 68 do 66 zr., 
średnie po 60 do 62 złr., poślednie od 57 do 
09 złr., niemieckie wyborowe po 66 do 69 
złr., średnie po 63 do 65 złr. poślednie po 
60 do 62 złr. a wołów włościańskich od 51 do 
56 złr. Byki i krowy płacono po 26 do 37 złr. 
za cetnar metryczny wagi zwierzęcia żywego. 


Spostrzeżenia meteerelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 31 lipca. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego) 


Wiedeń, 31 lipca. Według dzisiejszej Wn. Ztg. 
malarz Pochwalski został zamianowany z wy- 
czajnym profesorem malarstwa history- 
cznego w akademii sziuk pięknych w Wie- 
dniu. 

Wiedeń, 31 lipca. Ustawa sejmu galicyjskiego 
upoważniająca reprezeniacyę powiatową w O zort- 
kowie do poręczenia pożyczki zaeiągniętej przez 
gminę miasta Czortkow w kwocie 65000 złr. na 
budowę gmachn powiatowo* dyrekcyi skarbu i 
do zaciągnięcia imieniem powiatu pożyczki 20000 
złr. celem przyczynienia się do kosztów budo- 
wy wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych, otrzy- 
mała sankcyę cesarską. 

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza obwieszczenie 
namiestnietwa o otwarciu zakładu szczepienia o- 
chronnego przeciw wściekliźnie w szpitalu Rudol- 
fa w Wiedniu. 

Wiedeń, 31 lipca. Z powodu zgonu arcyksię- 
cia Wilhelma nadesłali telegraficznie kondolen- 
cye bawiącym w Baden członkom rodziny cesar- 
skiej: cesarz niemiecki, ear rosyjski, król serbski, 
książę Cumberland. Na wielu domach w Wiedniu 
zutknięto czarne chorągwie. 

Reprezentacya miasta Baden wysłała pismo 
kondolencyjne do cesarza i arcyksięcia Albrechta 
i uchwaliła wziąć in corpore udział w pogrze- 
bie. 

Burmistrz z Isebl Koch zjawił się na czele 


deputacji u generalnego adjutanta Paara zj 


prośbą o wyrażenie cesarzowi serdecznego współ- 
czucia w imieniu gminy. 

Rada miasta w Ołomnńcn uchwaliła wy- 
słać na pogrzeb deputacyę z wieńcem 

Szczegółvwe postanowienia co do aktu pogrze- 
bowego mają być dziś przed południem wydane. 

Wiedeń, 31 lipca. Minister spraw zagrani- 
cznych Kalnoky powrócił tu wczoraj ze swoich 
dóbr morawskich z powodu nieszczęśliwego wy- 
padku w rodzinie cesarskiej. |)onoszą, że spro- 
wadzenie zwłok arcyksięcia Wilhelma z Baden 
do Wiednia nastąpi we środę, a pogrzeb 
w Wiedniu odbędzie się prawdopodobnie w czwar- 
tek. Na arkuszu złożonym w pałacu arcyksięcia 
Wilhelma zapisało się wielu dostojników dwor- 
skich i świata urzędniczego, oraz obecni w Wie- 
dniu członkowie ciała dyplomatycznego 

Wiedeń, 31 lipca Ciało arcyksięc a Wilhelma 
będzie przywiezione do Wiednia we czwartek 
wieczór i wystawione będzie w kavlicy w burgu. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek po południu o 
godz. 4. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przybędzie 
tu dzisiaj wieczór z Budziejowic. Arcyksiążę Er- 
nest już tu przyjechał. 

Wiedeń, 31 lipca. Cesarz przybędzie do Wie- 
dnia jutro wieczorem. W sobotę przed południem 
odbędzie się żałobue nabożeństwo za Ś p. arey- 
księcia Wilhelma w farnym kościele dworskim 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B, 


KOBA HOCHSTIMA 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


Nr. 172. 


Berno, 31 lipca. Wiec czeskich katolików wczo- 
raj popołudniu został zagajony przez przewodni- 
czącego w komitecie przygotowawczym, przez pra- 
łata Rambouska. 

Hr. Egbert Beleredi przez aklamacyę wy- 
brany prezesem honorowym, hr. Otto Serenji 
prezesem, kanonik Karlach z Pragi i archiwa- 
ryusz Brandt z Berna zastępcami. Wynik wy- 
borów powitano grzmiącemi oklaskami. Po wy- 
braniu przewodników sekcyjnych prezes wiecu 
mówił o zadaniu i przeznaczeniu kongresu, który 
należy uważać za objaw katolicyzmu w ogóle, a 
szczególnie czeskiego. Z rozpraw wiezu wyklu- 
czoue są wszelkie aktnalne kwestye polityczne. 

Następnie ks. biskup Bauer w mowie swej 
na powitanie wiecu zaznaczył uległość względem 
papieża i lojalność względem cesarza. ` 

Na wniosek prezesa postanowiono wysłać do 
papieża i cesarza telegramy z wyrażeniem hołdu 
uległości i telegram do hr. Beleredi'ego z powi- 
taniem go jako prezesa honorowego! 

Wnioski te uchwalono z zapałem. 

Z kolei hr. Adalbert Schoenborn mówił 
obszerniej na temat: Po co zebraliśmy się na 
wiec katolicki? — i wykazywał, że środkiem na 
usunięcie biedy socyalnej jest ten, o którym 
Chrystus nauczał. 

Krytyk literacki ks. Sochurek odczytał roz- 
prawę na temat: „Kościół, lud i szkoła* ze sta- 
nowiska kościelnego i pedagogicznego. 

Nareszcie odśpiewano jeduę strofę hymnu pa- 
pieskiego i hymnu cesarskiego i na tem zakoń- 
czone pierwsze plenarne posiedzenie. 

Londyn, 31 lipca. lzba wyższa uchwaliła usta- 
wę budżetową w trzeciem czytaniu. 

Medyolan, 31 lipca. Gdy dwa bataliony strzel- 
ców (bersagleri) przechodziły przez las Galla- 
rate a Busto Arsisio, trębacz Murac- 
chioli dał trzy razy ognia i porucznika Denat- 
to i trzech żołnierzy lekko, a nadto jednego żoł- 
nierza ciężko ranił. Muracchioli zabił się na- 
stępnie sam. Działał on prawdopodobnie w przy- 
stępie obłędu. 

Palermo, 31 lipca. Wczoraj miała miejsce po- 
tyczka pomiędzy bandą rozbójników „macarina* 
a żandarmeryą. Sześciu rozbójników zabito 

Bukareszt, 31 lipca. Król odjechał z Sinai 
za granicę. Następca tronu z żoną odprowadził 
go do Predeal. 


a 
Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Kureń wa 
Wiedeń, dnia 30 lipca 1864 r p 
Zjednoczony dług w papierach . 98 55 
Zjednoczony dług w srebrze 98| 45 
Austryacka renta złota b 122| 15 
4% austryacka renta (marcowa) . 97) 90 
4% węgierska renta złota k 121 50 
4% węgierska renta koron.. . . 95 90 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1006 — 
Akcye kredytowe . . . . . . 36% 40 
LondyB. . . . . « a dyry, «| 122160 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61 10 
201 marek f. . « mm 14) 22 
30-to frankówki za sztukę 9| 92 
Banknoty włoskie |. ; 44| 35 
Dukaty austryackie . . mc 589 
Wiedeń 31 lipca. Ruble 13350 Cena nafty 
16:20 — 231:—. Spirytus 17:80 — Żyto na 


jesień 5 39-—0-00. Pszenica na jesień 6 85 —0-00. 
Owies na jesień 6.18 —0-00. 

Wiedeń, 31 lipca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96:65; 4% oblig. poż. krai. z 1893: 9630; 44 
galic. fund. propin. 96:60; 4/, % list. banku kraj. 
10020; 5% -owe obligi banku krajowego 10225; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-75; Akcye Karola 
Ludwika 21680; Akcye kolei lwowsko - czern. 
281 —; Losy z 1854 na 250 złr. — 149.—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 14760; losy z roku 
1860 na 100 złr. 15675; losy z 1864 za 100 
złr. — 197-25; akcye zakładu kred. dla handlu 
1 przemysłu 36437; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 416:—; Lóanderbauk na 200 złr. — 
261-—; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1.006-— 

Berlin, 31 lipca. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 219 60 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 99 90 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 60 mrk. We- 
gierska złota renta 9940 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92:70 mrk. Austryackie banknoty 163 85 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —-— 
mrk. Ruble 219'— mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 90 mrk. 


EE O" 
Odpowiedziainy Redaktor : 
Józef Łokietek. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Anbryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też Żadnej odpowledzielności zn wią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Docent okulistyki 
Dr. Franciszek Sroczyński 


powrócił i ordynuje w chorobach oczu jak 
dawniej od godziny 10 do 12 i od g. 3 do 4. 
Floryańska, 9. 186% % 8 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 3l, 
rog ul. Szewskiej. 1718 20 0 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętaj ray 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej, 


wyiosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyj 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


Ne. 172. 


Mase francuską 


do zapuszczania posadzek. 


Masę woskową 


własnego wyrobu do podłóg. | 


Glazurę bursztynową | 


do lakierowania podłóg 


Farby pokostowe 


szybko schnące do podłóg 


Akademik 


rutynowany, poszukuje jako mauczyciel lub 

guwerner miejsca na wsi do na. | wra 
lub dwóch chłopców zaraz lub od września. 
Zgłoszenia i warunki pod adr. J. A. E. pa 


ste Testante Bochnia. 1876 1 


20 morgów pola | nin * 


amerykański wodny, na walce u 
rządzony, ciągle w ruchu, do sprze- 
dania lub wydzierżawienia od 1 
października b. r. 
Wiadomość w kancelaryi Wgo Pana 
Dra Jana Hajdukiewicza, adwokata kraj., 
ulica Sławkowska, L. i0. 1877 16 


Ogierek 


w 3-cim roku (Arden), dobrej budowy i bez 
wady, tudzież para koni, wyjazdowych. 
gniadych, xillik krów, dojnych, i 6 
Jałowe, rasy poprawnej, w 2-gim roku, 
powóz, Mlocarnin | inne na- 
rzęciwia gospociarcze. do 
sprzedania w Chorągwicy ost. ROSI 

Wieliczka. 1875 1 8 


 Extrakt orzechowy 


zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostac 
można w pierwszym składzie aptecznym J. Wi- 
Śśniewskiego w Krakowie, ul. Stra- 

dom, L. 7. 1872 1 0 


W Tenczynku jest do sprzedania 


dom drewniany 


złożony z 2 izb, kuchni, piwnicy. z o- 
grodem owocowym, blisko kościoła pa- 
rafialnego. Miejsce bardzo zdrowe, oto- 
czone lasami szpilkowemi. W miejscu 
sklep kółka rolniczego, piekarz i rze- 
źnik. Stacya kolei poczta i Krzeszowice 
o 1'/, kilometra. Warunki przystępne. 

Zgłosić się można w sklepie kół- 
ka rolniczego. 1881 1 


Subjekt ratynowany 


(izraelita), obeznany z farbami, wła- 
dający dobrze językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie, znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w Maga- 
zynie uniwersalnym firmy Roman 

Drobner, Kraków. 1880 1 3 


Gmina Prądnik czerwony 


WYPUSZCZA 188 1 


budowę nowej rzeźnij 


w drodze ofert, które składać należy 
w kancelaryi gminnej najpóźniej do 
% sierpnia b. r. godz. 1% w po- 
tudnie. — Oferty mają być należycie 
ostemplowane , opatrzone własnoręcz- 
nym podpisem przedsiębiorcy i zawie- 
rać, oprócz kaucyi 800 złr., oświadcze- 
nie przedsiębiorcy, że mu są znane 


warunki przedsiębiorstwa i że się ta-|| 


kowym w zupełności poddaje. Plan i 
kosztorys przejrzeć można w kancela- 
tyi gminnej cd godz. $—1%,w południe. gminnej od godz. 9—12 w południe. 


-= Dila oficerów 
i urzędników państwowych! 


iktdziwe srebrne i zło- 
te borty, galony i Sznury 
kupują po najwyższych canach 


Louis Roessler & Go. 


Wien. VII/3, Kaiserstrasse 80, 
Oesterreichishe Gold- und Silber- 
Gekratz- u. Scheideanstalt. 


Najlepsze nawozy sztuczne 


jako to: 1834 6 30 
superfosfaty z kości, z guana i 
amoniakalna, mąkę kostną pa- 
rzoną, mąkę żuzlową Thomasa 
(westfalska) saletrę chilijska itp. 

sprzedaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmów roślinnych i po cenach najbar- 

dziej umiarkowanych 


wiązek handlowy Kólekrolniczych 


w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
a J 
3 dzierzawy 
pod bardzo korzystnemi warunkami do wy- 
dzierżawienia, jak również kilka większych 


i mniejszych mająca w do Si 
poleca 020 33 0 


Biuro W. Świderskiego , Tarnów. 


Do wynajęcia zaraz: 
3, 4, 5—10 pokoi z ku- 
chniami, przy plantacyach, oraz 
sklepy, w domu L. 71, uli- 

ca Grodzka. 1493 24 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Pasy do maszyn 


 Gurty do maszyn konopne. 
Rzemyki do szycia pasów. Struny 


do tokarń, SKŁAD FARB 
Oli w y ZE WP pod „ezar 
Oleje 


do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 


Lakier do tablic szkolnych, | Smarowidło do osi. 


NOWA R 


z najlepszej skóry. 


w Krakowie, ul. g | 


Oliwiarki. po leca j ą 


K. Zieliński 


echamik i optyk w Krakowie, 
Rynek główny, Linia A—B, 39, 977 280 


poleca 
instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowo, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne lc- 
karskie, batery e lekarskie z pry- 


(2 A 
bgr 3 
Urządza 


dzwonki elek- 


dem stutym, barometry, ane 
i zę ne, roidy i t. p. 
elereny, gro Wszeliie reperacye oraz zamówie- 
mozwody. A nia wykonuje bezzwłocznie. 


e: OOQORE QOÓOOCO RE ICIAR A 

, Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 JEN uznania nagrodzone. f 
rajov : 

e; Q 


wyroby andrychowski 0 


ź ) J. GRÜNSPANA 2678 e3 104 1È) 
Gi Jako to; 


płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, È 
xi do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie ħa{ 


obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, ( 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 94 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 
Czeska agencya 5516c 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz $> 
firmy że R du ga > 
° JE ZDZ socrus 
K. RZĄGA i CHMURSKI - sieRg RASĄ 
W KRAKOWIE = $.f 
wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej E z MR Ma Ta 
=g BŚ a 
M a ia lekarskiego PAC 7 s AE : 
< : g serno „5 
a EE MAE a 
g ES m =: 
ra 5] „Ń e SĘ "a 
SZANECSĘ. 00. + 
z 8 SE .E..E 
sz so Z © m 
LEN KME EC 
T2 a Z Ę = mS ke 
i = oS SE 
najczystsza szczawa $Ë 3 6 EZZEEG 
2 3 ERAJEE 
ə- jako napój codzienny. gą "EE = e 
Broszurki i cenniki przesyła się franco. z 


ike 


RECO 00 I 


EZ mz 
Dra FRYDERYKA LENGIELA 66 18 0 


Bals am brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek "piękności ; jeżeli się jednak ten sok wodle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarnjemy twarz lubh inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już mazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśniąco białą i delikatna. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy umłodociona barwę, u cerze białeść, delikat- 
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy” waątrobia- 
ne, Wi czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nicezystości cery, Cena słoika z o- 
p użycia 1 złr. 50 er. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najlagodniejsze 

i najodpowiedniejsze mydło dla skóry. umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 
Ruckera; w Kra- j 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie; we Lwowie u Z. 


kowie u Wiktora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mall apt. *ehmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskieg go: w Tarnowie u Mamyeego 
Adlera, Ją Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blwnentlala i w drogneryi A- Haus 


| Wyborowe gatunki 


pończoc 


damskich i dziecinnych, z Da- 

wełny Estrema- 

dury 60-cio nitkoweri z LR 
GQ EicCosse polecają 


rorębskii Zimler|ma 


w Krakowie, Rynek. 8. 1616 11 12 


BDLOT© ERY 
parowe i wietrzne , najlepszej 
konstrukcyi, do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniczych 
i innych, buduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 

chen). Prospekty darmo. 3 Zdumiewa s 
swą Znakomitą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju mieczystościom i wyrzutom 
skórnym, jak liszajom, wagrom, zaskórnikom 
plamom i t. p 837 9 20 


Bergmana mydło smołowe 


We wszystkich księgarniach nabywać 
można po cenach zniżźonych 
z karbolem i siarką, 


wszystkie dzieła wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul 


nakładu K. Bartoszewicza. (ze znakiem ochronnym : dwaj górale). 


> - Dostać można sztukę pe 40 ct. w aptece Leo- 
Katalogi bezpłatnie. 1736 4 6 |na Rosnera w Krakowie. 


h Józefa anickiego 


EFORMA. 


REIM i FRIEDRICH 


i MATERYAŁÓW 


nym psem‘‘ 


oku TRA najtaniej: 


y Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "ZĘ 


0000000000000000000000C000000000 


bite Floryańska, 45, 


Kraków, 1 Sierpnia 1894. _ 


we wszystkich rozmiarach. 


Konewki pożarne 
Wiaderka 


na wodę. parciane i składane. 


„Fiydronety**. 


39 58 104 


są najbardziej Cbo i najbardziej udoskonalonemi maszynami do sžy- 
cia na całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży 
ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 


W Strassburgu złoty medal, 
w TLemeszwarze złoty medal, 
w Pracze [DYPLOM honorowy. 


Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 

są najdoskonalszcemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 
Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółe 'nkach pierścionkowych, jak również Ory- 
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlurskich, oraz gakuiteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do Szycia są dla wszy- 
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya. 
znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są, 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, 


oraz dokładne w ykończenie 


Węże konopne do sikawek. 


'z płótna żaglowego. | 


Sikawki ogrodowe 


Rozpylacze do kwiatów. 


QGOCOODGOOOOGOOO00000C0000000 
Węże gumowe 


,Kwas karbolowy 


do oczyszczania powietrza w 
pomieszkaniach. 


Kwas karholowy surowy, 
Proszek karbolowy, 
Wapno karbolowe, 


Wapno chlorowe 
do desinřľek cyi. 
Antimerulion, 
Karbolineu m 


przeciw grzybowi i zgniliźnie. 


oraz niezrównaunej 
Maszyny te odznaczone są 


Bi 
; 
; 


wszystkich części składowych, na 


szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- 


kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne. 


Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 


okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 


Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


Kr. N eidlin ger 
nadworny dostawca, 


Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 


mE- Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 4 5. BE 


206 78 0 [jg 


i krople 


D] 


106 27 43 A meta | potyka 
te $} Cona Haash 46 et, podwójnej VO et. 
R] Szłedniki zg 


Frawódjwa 


Pr- re<lwrrw m du 


KA AI ZN E 
4 sporząćzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


i ©. Brady w Kromieryżu (Marwa. 
> oz R stary i many srodek leczniczy, działający mako- 
mice przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

S żołądka. 


Tya przudziwa lacyt remi LĄ ba sarena 


Warńacelchieo krepie na- 


ani 


małrycha w 


Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. Rosenberga, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, 


Eugen. Hellera, 


Wir ronowicza; w Bochni: w 


w apt. M. Gatty ; 


J. Trauczyńskiego spadkobierców, K. 


W iszniewskiego ; 
Chrzanowie : 


w Audrychowie : Am. 


w apt. Sporysza ; w Dobczycach : 


w apt, J. Bilińskiego ; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach: w apt. E. Sokalskiego ; 


w Limanowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego ; 
J. Reisnera; w Myślenicach : 


w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; 
w apt. Wł. Gumińskiego ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego 


w Miiówce : w aptece 


i W. Filipka; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym Sączu: w apt. Jul. Fiałkowski “r, 


w Suchy: w apt. ©. Czernickiego ; w Szczurowy : 
B. Mieczyńskiego; w Wilamowicach : w apt, F. 
w Żywcu: w aptekach : 


w Wieliczce 


w ' apt. A. Szymanowicza; 
w apt. F 


Schneidra; w Zakopanem : 


w pL 


Tah 


L. Graffa i T Herdliczki. 


AARARAAAANAARARAARANRIAAJNRA=PR. RB 


JAN KIEWA TOVE ¿CZ 


poleca : 


Krem oryentalny biały, różowy i kremowy, | 


piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, 


Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym w KM l 
kremu oryentalnego, potęguje "działanie takowego i 


matową. Cena l złe, 50 ct, 
Pudr na włosy biały po 30 cta 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : 


licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L 


we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


popielaty i żółty ,. 


Sare Sie vdcień, pokrywa 
"remowy 1 złr 20 ct. 
poprzedniem zastosowaniu 


szyni dla oka przyjemnie 


— biń 
Lewa 


50 et. 

ulica Kopernika, L. 8 i ulica Ha- 
— W Czerniowcach kynek, L. 2, oraz 
137 23 0 


è 


20. 


hAAMAAAJMRMA AAAA A A. AAAA. AAA AAA 


Wa lato. 


Puder antiseptyczny, jako niezbędny 
środek w każdym domu, przeciw poceniu się, 
otarciom, rankom powierzchowny, wypryskom, 
i jako zasypka specyalnie u dzieci, w nader 
praktycznych puszkach po 40 ct. nabyć MOŻNA 

w aptece pod „złotą głową” 1791 2 0 


Leona Rosnera Krakowie. 
| =] 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


następcy 
w Krakowie, 
Rynek gł, L, 25, 
1753 t6 0 
Na wypłaty maszyny, 
od 28 złr. i wyżej. -- 
Gotówką 10°% ówką 10°% taniej = "7 = 


Lampy GB 


m ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oswietlenia poleca 


= 


PARDED- LTAT 
Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. fabryki 


„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 13. 


Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 133 800 


Osny bardzo tamie. 


m NOREK | DZ. odpowiedzi. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


-—| Ngpektor gospodarczy 


z Poznańskiego, 47 lat mający, żo- 
naty, praktyczny gospodarz, który 
był w jednem miejscu przeszło 20 
lat, znający języki krajowe i posia- 
dający chlubne świadectwa, szuka 
stałego miejsca zaraz lub od 1 paż- 
dziernika. Może złożyć kaucyę w 
kwocie 1000 zlr. 

Laskawe zgłoszenia przyjmuje 
Sikorski, Brody, W. Ks. Po- 
znańskie. 1854 2 3 


. "p 
Lokom:bila. 

Z powcdu sprowadzenia większej 
maszyny, sprzeda Zarząd dóbr 
Bierzanów (poczta i s! acya Bierza- 
nów) lokomobilę firmy Clayton 
i Shuttleworth, o sile 10—!2 koni, 
będącą w najlepszym stanie. Lokomo- 
bila ta może być natychmiast użyta do 
ESSEN | młocarni lub innego zajęcia. 1784 3 8 

tak pojedyncze ezzempliwze, 


Stare skrzypce jak całe ich zbiory kupu- 


ję i płacę możliwie najwyższe ceny. 

1770 15 23 Gustaw Häussler, 

fabrykant instrumentów muzycznych. Kraków, u 
lica Floryańska, L. 20. 


Ogrodnika 


kawalera lub żonatego, zdolnego, wy- 

kształconego, poszukuje od 1 paździer- 
nika Zarząd dóbr Czudec. 

Zgłoszenia nieodpowiednie pozostaną 
1851 8 


L. 734. 


oŚlszanie, 


Dyrekcya krajowej średniej szko- 
ły rolniczej w Czernichowie roz- 
pisuje niniejszem sprzedaż 2 
karczem przez publiczną licyta- 
eye drogą ofert, a mianowicie kara 
czmy ma Pasiece ad Kłoko- 
czyn pod Czernichowem „i kara 
ezmy na „rynku C njas 
chowskim. r 

Oferty z dołączenie 


wysokości 107/, aru , ceny 
kupna w gotówe: luv = papierach 
wartościowych -naożv wnosić dO” 
podpis. ekoyi „najdalej po 


dzień i% wrzesnia b. r. 
ertusnie zawrzeć się majacy 
kontrak; kupna i sprzedaży będzie 
piyi kupującego od chwili 
podpisania kontraktu, Wydzial kra- 
jowy zaś po zapadłej uchwale sej- 
mowej. 1864 2 3 

JDyrekcya. 


Zakład wychowawczo-naukowy żeński 


Wine. Falskiej i Zofii Maciejowskici 
ul. św. Jana, L. 15, 

dom ks. Lubomirskiej, przyjmuje 

uozennioe dochodzące i stałe 

jak lat ubiegłych. 1855 2 3 


000000000005808631 


NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYN D4 
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000000000000000 


«I B LĄ N © 
new-tong  Aprobowane przez pania 
Akademią medyczną 4 
w Paryżu, adoptowane gm 
przez Formularz off g 
cialny francuzki, sank- 
GEJ 
Medyczną w Petersburgu. 
a Posiadające równocześnie wlasności Jodu 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puenty! zatka- 
© in którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
w bezskutecznem; w (hlorazia (bladaczce), 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- 
@ we regularności), W Suchotach, w Syfilis 2 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- (© 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
O :ych lub osłabionych. 
© lub zepsutego E 
© 1222, jest lekarstwem niepewnem, rog- 
autentyczności prawdziwych  Pigułek ry 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© niniejszy położony u spo- gf, 
[2 du zielonej etykiety, 
s 
WYSTRZKGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, © 
000000000000000000 
Magazyn „Flora“ 
gdzyn , 
przyjmuje 1853 2 2 


(e 
g$ 
1868  cionowane przez radę 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© v Laucorrhéa (białych upławach), w Ame- 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
6 j silny, do podżywiania organizmu i do 
N.B. — Jod nieczystego 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
a 
srebrze i podpis nasz nì- _ 
nA JD 
€ Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPANTE, &0 
®© 
1013 16 0 
a . « LJ b a 
panienki donauki kroju i szycia. 


3| Ul. Krupnicza, 17, na dole. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


